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- B U N T C z E C H Ó W - Dowód«:~ ame~gkańshiej eskadr~ 

przybiera stale na sile ~~~~~6~!~~,~~~~~~~~~:~~~~,~~~i~~~,~~~~; 
Ar e 5 t O n I-e ze 5 p o I u red a k c u 1· n e g o sowały U'J.timatum d:o okrętów wojennych tow roi.gorzała z.adęta walka, gdyż Chiń-z W a l/I stojących w porcie Swatow~ żądając aby czycy podj ęli kontratak. Ultimatum japoli.-

t t t kuł d h odowo- opuściły port do godziny 13 czasu miejsco skie dotyczy nie tylko statków handlowych 
PRAGA, 22,6. - Bunt Czechów prze

dwko swoim ciemiężcom przybiera stale 
na sile. Każdy dzień p.rzynosi nowe akty 
sabotażu, nowe zabójstwa. Po miastach 
i wsiach krążą ulotki, które nawołują lud 
~ość do zachowania swej odrębnośd języ 
kowej, l{ulturalnej oraz oparcia się wply
twom germanizacyjnym najeźdźców i za
~owiadają bliskie wyzwolenie ojczyz1ny. 

przesiedlenia Niemców z Rzeszy_ na ter~- ra ~ ~o owe ar Y Y w uc u nar wego, tj. do godz. 6 rano dni.a dzisiejoszego lecz i okręt>ów wojennych. W pobliżu por 
torium Czech i Moraw, a rozmieszczenia SOCJalistycznym. VRAH według czasu środkowoeuropejskiego. W tu Swatow oczekuje 'kontrtorpedowiec 
Czechów na obszarze całego Reichu i za- . . „. k któ porcie Swatow w chwili otrzymania ulti- „Scout" na rozwój wypadków, aby w ra 
trudnienia ich w rolnictwie, przemyśle i na Znalazła się Je?nak gaz~ta czes a, .. ma tum zn ajdował s i ę brytyjski konitrtorpe zie potrzeby połączyć się z „Thanet". Do 
robotach publicznych. ra w ty~ule notatki redakcyjne Vudce Risi dowi,ec „Thanet" i amerykańsk! „8Hlsbu- Hongkongu nadeszła, wiadomość, że kano 

Terror niemiecki w Protektoracie ni·e Adolf Hitler (~ódz Rzeszy) wY:drukowa- •ry". Oba okręty jak się zdaje nii1e z.amie- nierka amery1kańska „Asheville" podąża 'N 
ustaje, szpi.egostwo kwitnie. Szczegó.lnie ła tłus1tym drukiem początkowe !Itery tych rzają opuścić portu. kierunku Swatow. 
w Pradze. cztereoh wyrazów. Powstało w ten spo-

W dzieci czeskie wpaja się. że Czechy sób słowo: Vrah, co. znaczy po polsku: POśPIECH KANONIERKI AMERYKAŃ- ODRZUCONe. 
i Morawy zawsze należały do Ni•e.miec, ga l wróg. Ze51pół redakcy3ny aresztowano. SKIEJ. LONDYN, 22.6. -Agencja Reutera do Bójki w karczmach, barach, na zaba

~aeh tainecznyoh, na ulicy między Cze
~hami a żołnierzami ni1emieckimi są na po 
i"1_ądku dzj.ennym. Choć przyczyny tych bi 
~tyk są P.Ozornie niepolitycz,ne, mają one 
faktycznie ipodłoże polityczne. Zajścia te 
f 11Cwiduje Pestapo, która aresztuje maso
'(WO, zwłaszcza m!odzj.eż, i wywozi ją prze 

zety czeskie -0:trzymują od w!adz Protekto · HONGKONG, 22.6. - Brytyj~kie Cf.o- ,nosi z Szanghaju, że dowódca amerykań-
wództwo floty ogł-asza ż.e kontrtorpedowiec ski1ej eskadry na Dalekim Wschodzie. Y;ar 
„Thanet" opuści Swatow dopiero po za- nell odrzu~i! japońskie ultimatum ·doma_ga 
bezpieczeniu interesów obywateli brytyj- jące się wycofania kontrtorpedowca arne~ 
skich w mieście Prawdopodobnie ameTykań rykańskiego „Pillsbury" z Swatow. Adm1 
ski kontrtorpedowiec „Pillsbury" p.012osta- rał Yarnell w odpowiedzi Japończykom 
nie również w porcie. Kilka statków .angiel O'świadczyt, że czyni odpowiedzialnym Ja 
s'kic'h i statek norweski w obecnej chwili ponię za życi e i mienie obywateli amery
zabierają na pokład żony i dzi1eci obywa- kańskich w Swatow, którzy mogliby ucier 
teli brytyjskich oraz innych Europejczyków pieć skutkiem operacji wojskowych. 

Nie Blinka, lec:ż .•• Hitl~r 
zbawcą Słowacji"" 

ważn!-e do niemieckich obozów koncentra- BRATYSŁAWA, 22. 6. - Zwraca u-
Lyjnycłi. wagę całkowita uległość uniezależnego" 

ża mianowicie 13 OOO wag<mów pszenicy, ' . . 
15 OOO wag-0.nów żyta, 8500 wagonow Ję-

.,... rządu słowackiego, który w swej powolno-
E},' . NIEDOTRZYM~NE OBIETNICE. ści, okazanej „pr<>tektorom" ,posunął się 

czmienia 1 9000 wa.gonów kukurydzy. Co 
za to otrzyma Sł-owacja od Nie~iec1 na ra
zie inie wiadomo„ przy.puszczalme - zgo
dnie z niemiecką praktyką i słowami dra 
Schachta - .guziki i szpilki. W każdym ra 
zie wygląda raczej 01a to, ze ~ie~cy zdo
łali przekonać Słowaków o w1elik1m „do
brodziejstwie", jakie im s.prawiają, ogo
łacając kraj ze zboża, gdyż ruzys1kali zaipew 
nienie, że Sł.owa.cja sprawi im tę przyJe!Il
ność i w najbliższym czasie dokona u s1e
bi-e całkowitej „aryzacji" handlu zbożowe
O'O. Fakt ten ·komentuje się tu jako beza
pelacyj1ny -d'Owód bez·S;przec:zinie wysokich 
„zdolności haindlowych" „. wybrainego na

. , 
tlALEZY IAA I .I- COi WG-CEi••• . Czechy budzą się z odrętwienia. Lud- tak daleko, że daje się za kaooym razem 

tttość przyzwyczaiła się do terroru i od.pła użyć to do akcji zaczepnej przeciw Wę
u ·, jak może. Ni1emcom pięknym za nado- gro.m, to do „pacyfikacyjtnej", przy czym 
bne. Nienawiść i złość wzięły górę nad bo szczegól>ny niesmak obudziło tu wystąpie
jaźnią. Czesi wiedzą, że niczego dobrego nie premiera ks. Tiso, na zwołanym specjal 
~ swoich „protektorów" spodziewać się nie ipublicznym zebraniu „gwardii Hlinki", 
lnie mogą, te żadne ·obietnice nie będą do gdzie oświadczył, że „naród słowacki swą 
itrzymaM. państw<>wą niepodległość zawdzięcza nie 

Dr. Goebbels grozi Anglii. 
Przemówienie na stadio nie olimpijskim. iłm 

Niemcy boją się Czechów, boją się zdra tyle własnej woli i pracy 1ks. Hlinki1 jak 
~' akit6w sabotażu, boją się ich podzi·em .przede wszystkim Hitlerowi". ·- .,_ 
riej roboty. Dlatego też władze Rzeszy zre .t~"/ · 
izygnowały ze swych planów ~owołania w CAŁE POCIĄGI ZBOt.A'. ' 
razie wojny Czechów pod broń; stąd wy- BRATYSŁAWA, 22. 6. - W my'śl 
. wozenie dzieci czeskich do Niemiec, gdzie „układu" rządu słowac-kiego z Niemcami, 
łttiały by się wynarodowić, zapomnieć o Słowacja wbowiązała sit dostarczyć Niem 
J'Yej ojczyźnie; stąd powstał projekty com !KIW)Ch 1biorów;poważne .loki z 

rodu genmańskiego . 

BERLIN, 22. 6. - Dr. Goebbels wygło 
sił w środę wieczór na stadionie ·olimpij
skim w obecności 120 tysięcy osób prze
mówie·nie. 

W mowie swej mówca wysunął pono
wnie :tądania zwrotu kolonij, zaznaczając 

Wedlu11 lajneqo llRklu wojskowego 

!?Z!~Z..ZJ„~::~e.~:~!.! Hi@ltJ ll~liHI !łH IIJ[~ lił l~f lilJ[~ 
·. Nikt się na_pew~o nie spodziewał, jak~e)s~a także. ~ flot.a .sow~ecka. Będ~ie wielki do· 2 500 OOO żołnierzy 
by to było w1dow1skol Tak, proszę pan- z1azd goSC1. Przyjedzie krążowni'k „Ma- • • 
istwa! Zapowiadało się Bóg wie c<>! Jak ksim Gorkij" i przyjedzie krążownik „Tre RZYM, 22. 6. - Zawarty pomiędzy nowienia<:h protokółu podkreślono, że w 
podaje radio moskiewskie niejaki p. Woltke tij Internacjonał" i przyjedzie krążown,ik Niemcami i Włochami tajny pakt wojsko- grudniu i czerwcu każdego roku obie stro
P:ZY.był ?o stolic~ pe_wnego pa.ństw~ i z „Kirow" i „Krasnaja Ukraina" i p~zyjtedzie wy przewiduje ścisłe współdziałanie ak~ji ny por?zumi~waJą się, c? do stanu Iiczeb-
1USm1esz.k1em powiedział uprze1m1e, ze to proszę szanownego pana olbrzymi „Pro- obu państw na wypadek wojny w Europie. neg? sił, zna1duiących się w stałym pogo
proszę państwa, jest taki krążownik który fintern" or.az dwadzieścia łodzi podwod- Obie ukłaldające się strony zobowiązują towm wojennym. żadna ze stron, bez wy
:nazywa się „Koeni.gsberg". Krążownik ten nych. Przyjedzie.„ się do uzgadnianfa zasad gospodarki wo- ralźnej zgody drugiego kontrahenta, niemo 
[żywi spe~jalne uczu~ia do_ biednego Oda~- Ale J?Odo~no pan_ minister n.ie aokon- jennej, uznawainej ja'ko część składową taj że ~ił swych zm~iejszyć ~ dr~?ze częścio
;ska. Chciałby w dmu, da1my na to 28 b1e czył wyliczania, bowiem p. Woltke odszedł nego prot·okółu militarnego, zal\11artego mię weJ czy zupełnej demob1hzac11. W obec· 
zącego miesiąca zawinąć do Gdańska z jak nie,pyszny. dzy obu pąńst\V2'Jmi. W końcowych posta- nym okresie stosunek sił zbrojnych obu 
:wizytą. Nikt się nic potrzebuje obawiać! uk'ładając~ch się państw wynosi 2:3, to 
~,Koeni1gsberg" przecież nie odezwałby się znaczy, że na 3-ch zmo·biJizowanych żoł-

·:~w~~wemi nie byłoby żadnej cynicznej Goebbels n1·e "'lewa za a.1111·erz ~~~~~~r;;:.emtt,dk~r~t~~~:i z::~~:~~;, 2-~~ 
P.an minister przechylił wdzięcznie gło- • • Il •• • Rzesza zo.bowiązuje s.ię w ciągu czerwca 

twę i powiedzi.ał: P ik a ntna historyj ka z pobytu w Gdańska. „ 1939 r. podnieść stan swych sił zbrojnych 
- Mój kochany panie amb.asadorze! I do 2.500.000 żołnierza, nie wlkzając w to 

Wizyta krążownika? No dobrze! Dobrze! . G~YNIA, 22. 6. - Niezwykle pikantna dłospisie potraw, sprowadzonych z Polski formacyj paramilitamych. Liczba zmobili· 
1Wszyscy kochają ten Gdańsk. Przyniósł mi h1stona wydarzyła' się podczas pobytu mi- 1 ale wy.stawiH również na przyjęcie „miłe- zowanych żołn ierzy niemieokich wynosie 
ipan doskonałą wiadomość. Ale i ja panu nistra propagaindy .Trzeciej Rzeszy, Goeb- go gościa ca~ą baterię butelek, znanych z ma pod koniec br. 3 mi·J.iony. To znaczy że 
muszę coś doskonabego powiedzieć. Chce belsa, na zakończenie „Tygodnia kultury" doskonałości polskich ; gdańskic'il wódek. w myśl postanowień protokółu Włosi do 
pan posłuchać? ~ _Gdańsku .. Podczas pożegnalnego przy- Według opowiadań jednego z niedy- końca! 1939 r. zmobiłizować muszą 2 mi-

- Otóż ma pan wiadomość! Na ten sarn 1ęc1ai w Kas1ino-Hote•lu w Sopotach, urzą- skretnych świadków, na zakończenie „mi- liony żołnierzy. 
azień, na 28 bieżącego miesiąca, zaprosiła dzonego przez gminę miasta Sopot, gospo- łej" siesty powstała awantura! pomiędzy _ .... __ _.._ __________ _ 
~ię do kochanego przez wszys:kich Gdań- darze uczty nie poprzesfaH na obfitym ja- Goebbelsem a Forsterem na tle zbyt agre- PCK 

syw.nego zach()Wania si~ ministra propa- p I k• C K • 
ga1ndy i !kultury wobec małżonki gauleitera O S I zerwany rzyz 
Forstera. Ratuje Ciebie i T woich 

Do awantury dołączył się również mo-
cno podpity narodowC>-socjałistyczny bu,r-

m. in. „t0 co uzyskaliśmy dotychczas na
leży: do nas - lecz należy nam się coś wię 
cej - co obecnie do nas nie należy" . 

Dr. Goebbels w dalszym ciągu. swego 
przemówienia powołał się na deklarację 
rządu angielS1kiego, że wszystkie zagadnie 
nia sporne rozwiązać można na drodze po 
kojowej, interpretując to w ten sposob, że 
\ oionie zwróc01:1e zos Rną l1I Rz-~„ty 

Przechodząc do ząg3.d-nienia Gdańska 
dr. Goebbels usiłował zaistraszyć opinię an 
gielską, twierdząc, że· ·mieszanie się' Wreł
kiej Brytani i w sprawy środkowo-europej
skie grozi rozbiciem się imperium kolonial-
nego Anglii . 

Dr. Goebbels wywodził, że Ettropa 
środkowa jest sferą wpływów Niemiec, w 
którą Anglia ' nie powimrn ir.gerować. Inte
resy Wiellkiej Brytanii - zdaniem dr. 
Goebbelsai - w świecie muzułmańskim i 
na Dalekim Wschodzie znajdują si~ w sta
nie największego zagrożenia, które t9 za
grożenie w każdej chwili może się wzmóc. 

(ATE) 

Piorun uderzył w gromadę chłopców 
Jeden zabiiu, dwu poparzongth. -

ŁODż, 2.6. - W ubiegły wtorek na I Skutki raże,nia piorunem były fatalne. 
pastwisku we wsi Bęb.nów, gm. Gowar- 14-letni Stefan Włodarczyk poniósł śmierć 
czów, pow, koneckiego, w czasie przecią- a 15-letni Stefan Mikulec i 12-letni Win
gającej burzy uderzył piorun w gromadę centy Rokita odnieśli poważne poparzenia 

mistrz miasta Sopot, .Tempf. 
Celem uniknięcia dalszycn Incydentów 

z powodu niewłaściwego zachowaniai się 
po'dpitych gauleiterów, kilku trzezwiej
szych sztafetowców z otoczenia Goebblesa 
po.s tarało się naprędce o motorówkę. Min. 
Goebbels ,..,·siadł do motorówki w towarzy 
stwie dwu ll'ievvia1st i pojechał na morze, 
celem prz-ewietrzenia się. 

Bułgaria 1awa1uie 2 roczniki 
pasących bydło chłopców. Zginęły przy tym 4 krowy i 1 cielę. 

---ooo·---

Wit;ksz~ wgl!iane 
d z is ie is ze go I ciągnienia Loterii .. Klasowej 

WARSZAWA, 22.6. - W dzisiejszym 33203 34200 35469 42162 431 74 47794 
tiągni eniu Loteiii Klasowej ważni ej sze wy 48623 48871 49540 57230 58257 59650 

Ni esmaczna awantura, wywołana przez 
podp itych dostojników, wywołała nawet 
wśród lojal0nych kół hitlerowskich w Gda•ń 
sim oburzenie. 

Tak się zalkończyf w Gdaiisku „Tydzień 
kultury, 

• „ , . • ~ ~· . ~ •• •• „ „ 

g.rane padły . na nas tępujące numery: 60901 61065 1401s 75045 11951 78784 , Dola r 5 ~i 
30.000 zł - 11617. 3 78851 79150 89737 92527 92595 96262 1' • '-' 
10.000 zł - 34597 97519 98623 99102 99500 104862 108342 

5.000 zł -· 63245 , 112131 112522 114375 11 5707 123338 Baink Polski notował dziś rano dolary 
~ 2.000 zł - 8691 5 12Q553 125308 132659 132301 133795 138826 po 5.31 , funty szterlingi po 24.83, fran-
~ 1.000 zł - 41937 112W7' 143942 151620 15272 1 153804 155978 ki szwaijcarslkie 119.55, franki francuskie 

500 zł - 373 1347 4449 5378 11551 160484 162618 164355. 14.04, !tiry włosłie 17.80 ,(oqcinki tylko do 
~3676 15165 21103 Zl.333 26708 29582 1100 ],iró:w} 

... na . 20-dniowe twit;zfnia. 
S<?FIA, 2~. 6 .. - Buł.gar;;.ka agenc_ja te- w roku bieżącym w ciągu sierpnia powoła

le~raf1czna1 donosi: ~ celu zapoz~a~ 1a Ju- 1 ne zosta.ną 2 roczniki rezerwistów p:ec'iwty 
dz1 z nowym materiałem uzbro1emowym na okres 20 dni ćwiczeń. . 

- Hitler zarządzi) a.w 
SZY.BKIE TEMPO ZNIWi 

LONDYN, 22. 6. - Korespondend ber 
lińscy p.-.m angiel~i<:h donos2ą, że Niem
cy usiłują gwałtownłe zwalczać nara.stające 
trudności aprowizacyjne. 

„Hitler - J ugend" dostała po4ecenie 
zbierania kaszfarnów, żołędzi i buczyny. 
celem przeróbki ~a namiastti żyw,n.o~c_io
~ . 

Hitler miał wydać H€ssowi polecenie, 
by_ w Rz~s.zy, w Czechach i Morawach ja!{ 
na:1szybc1e1 przeprowadzono żniwa . .Przi::
de ws~ystkim m~ją być dokonane ;d~ory 
w pasie dwu.st:1kilometrowym od granicy. 

Do prac ~111w·nych odkornenclerowano 
dużą liczbę rob<>tniików, iajętych d'<?tych
czas P,i'ZY budowie autostracl 



Str. 2. łfr171 „E C HO" - Czwarte]{ 22 czerwci ·1939· r. 
----~-------------------------------------_;,;_~~~ 

P k • ł k K d • t j Zdarzenia i 'W'ypad . .:.~ rowu a[YJnamapiJW Os a rowa na CU ze1 rawce ,lega;i~~~~~~:=~1.:a~.r~:ce~~n~<l~j~;~~:~:jb~~ 
.Pr Z y czyn ą kr w a""'. eg~ s i:io r u ~I ;rc:::·a~o!~~d~~f:~x:. t;~e1;:w2::~ce;r~i:~a~~:::: 

bez pomorza i Poznańskiego PIOTRKóW, 2.6. - Na polach wsi dem, zajętvm wyimowamem kolka z z1em1 berlain. . - . - IT 

• Dąbrowa gm. Ręczno w powiecie piotr- przy pomocy siekiery. W pewnym momen - Do ~arszawy przybędzie 11 krotce 110Wl' P 
LIDZBARK 22.6. - Wioski samolot 

pasażerski kursujący na linii Rzym -War 
szawa lądował tu przymusowo na skutek 
defektu motoru. Wszystkich pasażerów pe 
chowego samolotu przewiózł do Warsza
wy pol~ki samolot komun.ikacyjny, który 
przyleciał tu na wezwanie telefoniczne 
władz. Zaraz po lądowaniu na m1e1sce 
przybyli przedstawiciele władz z wicesta
rostą Hejną, burmistrze?;;~ T. Przybylsk1m 
waz kom. pow. P.P. na czele. 

Lądowanie odbyło się szczęśliwie i bez 
zadnego wy.pad<ku. w czasie jednak oglą
Jlania samolotu przez nasze władze zauwa 
~l'l-.~ ·'lryginalną ma•pę którą posługiwała 

S ię obsługa san1olotu a któ . p . bó·k· . . Ł . d ł . k' k'lk . ó seł fłowal'k1 dr Szathmary. , na rej omorze kowskim doszło do krwawej J 1 pom1ę- Cie yson za a s17 1erą '. a cios w . w Dotyi:hczasowy pi·zedbt~wic.i~l Słowacji, .dr K~-
ł Poznańskie byto wykreślone z granic dzy sąsia.dującymi z sobą rolnikami: Ada- gło" ę Malczewskiemu, ktory zalewaJ<lC rol Klicow,;ki, odwołany zo.:ał do centrali, gdzit 
Państwa Polski·ego. Obsługa samolotu tłu mem Łysoniem i Stanisławem Malczew- si~ krwią padł nieprzytomny na ziemię. \V zajmie jedno z wużn_ych. &tanow.i>k. · . . . 
maczyła się, że jest to stara mapa, jednak skim. Spór powstał w1aściwie o nic. Uwią ~tanie beznadziejnym odwieziono go do Dr S~athmary. złozy listy uw•e~·z>_telniaMce Pre „ . zyclentow1 U. P. JCozcze 1~ tym mies.'ącu. . 
ja·k się przekonano na miejscu było to naj zana na la11cuchu krowa Łysonia skubała .zp1tala. _ Premier Chamberlain udaJe się w piątek d" 
nowsze wydanie jednego z instytutów kar trawę na grunci·e Malczewskiego, który z Łysonia osadzono w więzieniu. Ca·rdiffu, gdzie w sobotę po porndniu _wyi;,łosi prze-
tograficznych we Włoszech. t d ł k · mówienie. ' ego powo u wszczą sprzecz ę z sąs1a- - Rząd angielski wytlał z,arządz~nie, lllO<llf k,tó-

Tak więc nawet i W tej dziedzi,nie są rego rekruci i rezenvibci, powołani do odbycia prz.: 
wp1fWY Berlina. Przypuszczać należy, że s •k k • 2 50 b t • k , szkolenia wojsk()wego, korzystają ze specjalnego _oa. 
samolot włoski, nie byłby lądował pod tra1 o upacy· JDY . ro o Dl ow roczenia zobowiązań płatniczych na okres dł11ższ1 
Lidzbarkiem, gdyby jego obsługa wiedzia - niż .cza> odbywania służby. I tak np. p-0wałanr ni ,,.., - J M f k ł okres 6-miesięczny, kol'Zystaję z m()ratorium róc1~ 
ła, że jest on na Pomorzu, które należało 'W TT idzeWSkte CIDU Cl urze. ncgo. Moratorium to obejmuje nie tylko w~zel«•w 
i należeć będzie mimo wszystko do Pol- normalne wbowiąznnia natury finansowej, wyniku. 
ski! ŁóDt:, 22. 6. - W dniu wczorajszym Heblerowie, z których jeden przebywa na jące z transakcyj handl(}wych czy za-ciągniętych po· 

250 robotników przędzalni ameryka1ńskiej terenie III Rzeszy, drugi zaś na terenie życzek, ale nawet komorne. -
W'd k' · M f kt d' ł Protektoratu. - Z t~mnu Slowarji dochodzą ~ora" hardiid 

- Bandyci dla 115-stu złotych 

zamordowali trzg osobg 
W I zews lej anu a urze po Ję O alarmuj:.ice wief.~L Bez przerwy pr1.ybywają ll1 oo"" 
strajk okupa-cyjny. oddziały wojsk nicmiel·kich, które instnluję się w 

Powodem tego zatargu było nieuznanie INSPEKTORAT PRACY w TOMASZO- wielu mia-stach bez Z1'Tll<"allia uwagi na tak zwany 
nowowybranyc'i1 delegatów. WIE. .irząd" .słowacki. 

TOMASZOW, MAZ. 22.6. - Począw W szereg.u micj>cowofriach <lo:zlo do krwawy1·1: 
Strajkujący zwrócili się do Inspektora>- demon>traryj prz<'<'i\\-1l;cmic1ki.-l1. G••rnizony woj;K 

POZNAŃ, 22.6. - P01twornego morder żały Żmasakrowa.ne; 
stwa dopuszczono się we wsi Małe · Sie- Ze śpiących ·dorhOwników ocaleli jedy
wieruszki w powiecie tureckim. W nocy nie służąca, 20-letnia Stanisława Morowi
zamordowano 51-letnią .Aintoninę Frygo- czowa. i .w.nuczek zamorąowanej Frygowej . . 
:wą, właiścicielkę 30-to morgowegó gospo Jak oświadczyła służąca wła<lzom śled
darstwa, Jej 16-letnią córkę, Jadwigę i ·1 3- czym, w nocy. wP.arlo się d.o. mie'>zkania 

tu ~racy z prośbą o interwencję. szy od nia 1 lipca b.r. T omaszów będzie słowackich w żylir:ie i Różou1berku ,buntowały s•:· 
siedzibą· Insepektoratu Pracy, który swym silą wy-rzucając oficerów nicmicrk;ch z ohręM11 

REDUKCJE W PIOTJłKOWIE. zakresem działania prócz Tomaszowa M. koszar. Zlmntowani żołnierze o<lh)li s~ereg 1dw11• 

PIOTRKÓW 2 6 P d k'lk obei'mie trzy powiaty: Rawski, Opoczy11- pub!i~mych, w któryd1 wzięly t1~7ia: -0lbrZ)'ll1ie Hll 
1 2. . - rze I oma my ludno>ci. Na wiecach tych pml11!y krz)ki i O!Wlll 

tygodniami w piotrkowskich hutach szkla- ski i Konecki. Wyznaczen ie Tomaszowa te groźby pod admem nicmirckith okupantów, kto 
nych ;,Hortensj,a" i „Kara" zredttkowano M . . na siedzibę Inspektoratu Pracy, ma b:u rzy „w podstępny spo•ób zagarniaj~ Słowację, whrc» 

etniego syna, Wacława. Bestialskiego mor 4-ch osobników. P9 wymordowaniu ro
u dopuścili się ni1eznani na razie zbrodnia dziny skradli oni 1 lq ;złqtxch w gotówce 
ze przy pomocy tępych narzędzi i noty. i zbiegli. Władze policyjne są na tropie 

szystkie ciała nieszczęśliwych ofiar Ie~ sprawców ohydnej zbrodni. 

600 robotników, ostatnio zaś· zredukO'wa•no dzo wielkie znaczenie dla rzesz' robotni-· w&zclkim zapowierlziom i umowom„. 
Ó h • 1.:1 · " 164 "b 1 d · u/at · szybkie likwidowanie Ze wszystkich dzielnic ki·aju na<lt'hodzą nlanu11. zn w. w ucie „c,. ortensJa os9 , a W. czyc l g yz ~1 . jęce wie~d 0 ital~zrm ol)s.adzeniu ważnych punk1<>w 

hucie „Kara" 100 osób. Ogółem '\vięc zwol dość często wymkaiących sporów z .Pra-· strategicznych prze-z wojskn niemieckie. w m'ie/scu
niono z pracy 864 robotników i robotnic. codawcami, którzy z krzywdą robotnika wo5ciach tych oddziały niemieckie otoczyły koezury 

Dyre.kc1·a motywt11'e· powyższe decyzJ·e gwałcą ustawy, czego żywym przykładem g~ardii słowac.kiej. ks._ Hlinkl i pułków sł~wafkich, 
„..f._- ll(JD 

· t t b f" · K · n'oło nrn wypu11"„~1.aJęc zołmerzy . z koszar na m1ailło. 
koniec:znością. przepr.owadzenia remontów. Jes za arg o ecny w trm1e „ amie 1 -

Wartóby wiedzieć,,że właścicielami tych my, ·który <iotąd nie został zlikwidowany. - Na wcwrrrh:ym posiedzeniu komisji wgru. nicznej Izby Deputowanych min. Bonnet WH;ło~ir 

1ma1amy li! 1011~n~en1_1 PrH~iięliontw niemier~i[~ Pi'ię:,:; :k:;;i;I z i-go p.~ ętra ~;~~::~1~;;E.;i;·::~~~1f ~;~f :~;~:; 
ezoluda kola C~DJ~nsk1eg1 Polsk1e10 Zw. Zacbod11e10 ICRO•IKA l'O~OTOtflA lłATUlllCO WEGO. tute%~.cp~-~t~a,~~-„~v~~~.~~1~0:~i „~.„:~~~~11ctl':1„T'iV.'.\~~ 
. ŁOD.ź, 22.6 .. - Polski Zw~ązek Za.cho Stwierdzamy, że wszyscy zbiegli za grani · · · Cax.a dot)czyły ~-pra11· tzw. gwarancji ,~ ichko • 

n.~ - koło \h?Jny na. zebranm _orgamza- cę Polski winni być pozbawieni obywatel- ŁóDź, 22. 6. - Ubiegłej nocy we wsi ska, zamieszkaila przy ul. Grabowej nr. 10 francusko • so,1ieckid1 db Łotwy, Estonii i Fin-
y n Ch h 1 ł b 1 k D b od Ł ct . d 1· Ł l · lan<lii. J1 ym w gm1.nie OJl1Y uc wa I w o e- stwa po s iego, a majątki ich powinny Być ą rowai p o zną spę za 1 · razem czas W oc Zl. . • • • Koło te twic-rclz<J, że w tej sprawie pomiędzy rz~-
ności 180 osób nas-tę.pu_iącą rezolucję: przekazane na Fundusz Obrony Narado- na wesołej zabawie 28-Ietni robotnik Piotr Ra.no, gdy· byli JUZ dobrze zamroczeni rlem angie1'ldm a przcdstawicklanii pań;tw bał· 

1) W stosunku do Niemców w Polsce wej. 7) Apelujemy do Polaków Ewangeli- Rzeźny, mieszkaniec tejże wsi, oraz jego alkoholem postanowili oboje póp'ełnić sa- · t'·t"kiC'b wstała osiągnięta całkowita zgodność po· 
alezy zastos. ować tak e prawa jakie maj.ą ków loJ'alnych w stosunku do naszebao pań przyjaciółka 36-letnia Aniela Ratuszew- mobójstwo i zażyli w tym celu sublimatu. I ględów.P . CI · 

1 
. • . · . 

J N h 2) D W J~m. t · PCK 1 · - renuer ~:imbor '.\m o~wiaclczył wezoraJ w 0 acy w . iemczec. · . om~gamy stę stwa, aby posyłali swoje dzieci do pols- . . ez~vany ~nar·z pogo _owia . · uc zie Izhle Gmin, źe według (}Statnich danych więrcj · n•z 
polszczenia przedsi~b1o;s.tw niemieckich kich szkół i należeli do polskich organiza- S p I k•" . llł im p1erwsze1 pomocy I ·zarządził prze- iJrłowa ;tann lir1rbnC11:0 garnizonu hrytyjskil'go w 

Polsce by prz~na1mn1e1 90 proc. Pola- cyj. 8) Zwracamy się 'do władz o zlikwido • •• ł9 u llWS I wraca wiezienie ich do szpitala Ubezpieczalni Spo r?lno~:l~Y·h Chinnrl1 jest obeanie 5tncjOQ-bwnna ... 
ów było zatrud.monych w każdej firmie. wanie propagandy hitlerowskiej tak w l{o ze Szotkhol mu. - • łeczneJ. ·. - . ,• Tic~~11;~~,:iaclając na dalsze pytania, pTę1nicr cham. 
) Domagamy się. równego traktowania w ściołach jak i w prywatnych domach mo- Dziś nad mnem przy ul. L1manowsk1e- llCl'l;tin oświnclrzył, że Japonia nie śformulo\rnt~ 
r~cy. gdy.i obecni1e tI1ajlepsze stanowiska dlitwy i wszelkich organizacyj sporto- GDYNIA~ 22. 6. - S/s „Pułaski-" • któ.- go 201 miał miejsce wypa.clek usiłowania 1fotą!l w s1>osóu ścisły swoil'h pretensyj w· stol'nnkn 
a1mt1Ją Niemcy,. a Polac~ s~ upośledzem. wycli. 9) Stwierdzamy, że jesteśmy wszy- ry we wtorek przed południem odpłynął z popełnien.ia samobójstwa przez nietrzeźwe do "?7· B1:y1anii ~rnz _że. aT?'ilmndor Rc~ert Crr.ig1e 
~. ~om~gam)'.' SI~ zamkmęc1a organizacyj scy zwarci i gotowi do poniesienia naj- ipierwszą wycieczką robotniczą, zorganizo- go pracownika miejskiego 39-letniego :r;''~~oh~~t:a~d J:tponslc1, ze w. Brytama nic; godzi 
1em1eckich nielojalnych w stosunku do większych ofiar dla dobra Państwa Pols- waną przez OZN, do Sztokholmu, w dniu Ewalda Selina, zamieszkałego tamże. · · · 

. t . d . h . ecto n eh o I:: J' b d . . 1 ł k - Rudolf Kr~uzc, mlynan: 7l okolicy i>abl'IJn!I. 
aństwa Polskiego. 5)' Zlikwidowanie kiego i . w razie potrzeby -0d<lamy mienie JU rzeiszym w f;go zi~ac. wt r Y - .R - _ye __ in ~ ą~ p!Ja1]Ym, :~ys <Oczy z 0 , Ga z.ostał skiizii1'cy ·2a: publich1C- 'Jżeń~e- na'ro'dii pohkiegv 
~ół n~mieckich do takieJ iJoścl pjzynaj„ ł""krew rraszą. - - ,: 1 ,·tr • wraca do i>Or gdyn kt go. . ~rwszego piętra i' oclmosł szereg pofiu„ Tftf o;;'it-?• u'iie~fęć-Y ·,~~łh. , ~ ., 

iej ile mają eolacr, w. Ni-e1'11czech. 7), . ' . ~ Po- dwudniowym pobycie s-s „Pułaski" C7eń. - - -wciorńj U!'iłował pozbawić slę ż:--eia wy~trza. 
wyjeżdża z drugą wyci·eczką .na 3 dni do. Przybyły letkarz pogotowia PCK. udzielił łem z rew1>lwcru w E•~roi1 17-let~ JICz,eń J_~„, Jr.skr. 
K h . . . . . . . Przyczyn'! - b)lo rncotrwmmn1e prom0t~JI. 

M k '' h
e d d • open agi. mu p1erws~eJ pomocy i przew1ozł do szp1- ~ - Na wczorajszym po~ictheniu Izb'y Ginin' lD· 

' 
O. r' O la Ze Siu enlaml . . . t?.la Poznansk1ch. I pytywano Chmnhcrlainn o •prawy, zwiąrane z ""- , 

I 
radami wojsk0<wymi bry-lyj~ko • polsko . t~ir~ek}ml . 

D k I d Chamberlain oclpowicclzf!lł, że rozmowy międ1.y 

zgubił inżyniera. esaeriH I CZIR • ZllR,Ril N1·egrzeczna gft~"oduR~ przcd~ta:wieicb.1;1i ~· :ctahów gene1:nlnyrh w. Rryt~n i ' . 1· ze •śrwie Dl I w rei V.IS '-(J Jl '1111 Polslu 1 TurCJI, li;ityo;-ąre wspolpracy na wypadek 
z Gdyni aónoszą: Kapałce, w wyni>ku którego skazano go na I 1es z... I c onq w a e ukarana erzgwną - ~~:;~.t y, przchiegafo w sposób calkowicie. zado~\' lila-
w Orłowie na ul. Wielkopolskiej naje- rok bezwzględnego więzienia. · SIERADZ, 2.6. - Obok wsi Woźniki _ „Manrlie-ier Gumlian" donosi, .Zr wvsoki 110 

·any został samochodem, pę.dzącym z nad koło Sieradza rzucił się w celu samobój- CHORZOW, 22. 6. - Na przejściu gra- misarz Ligi Narodów w GJaó!ku, p.- nu;ddrnrtlt. 

~~~s'ią~z~i::i~~~i~:p~i~~~~~&ki z Orłowa, •on~d 1c IJ't•[y r1e1n·1e'łn'1ko"w ~t;ra,:oj~~r;~ ~i~~~o~:~t~:i~~z~an~~~n~~ ~~~~~~~Z;il~,~~~\~~~~i~~n~~hu~~i~~a~:; ~~~ ~~;:.:: ;rz~~~~~;~1d~~i;da1;~~~o~~YN:e1~lclj~~i~;'.:;:! r uu J • ~ I z k. d . . k d . k I . . k" c:oynnikamj Rze~zy i uzyskał tam zapewnienie, ze 
Sprawca najechania, nie troszcząc s~ na. Jasnej Górze . - . wio ! op1ero po pewnym czasie zauwa czy , gospo yni onsu a niem1ec tego w pr:r.ed zjtmh-m JJilrtyj11ym w Norymberdze, który 

ofiarę swej kawalerskiej jazdy, pozosta- • - ZOJ10 1 wydobyto. Katowicach. Starostwo grodzkie \V Cho- fJll11rclzio >ię -- ja]; .wia<lmno - we wrzc;niu, R ze. 
ił ją na szosie i :z:biegł. WARSZAW.!., 22. 6. - Według do- · Samobójca marynarkę i czapkę pozo- rzowie ukarało p. Myrczyk grzywną 30- <za nic pndrjmic ż:tdnej akcji w· G<lai1skq, __, 

W dochodzeniach usta!ono, że był nim 
ż. Kapałka, zatrudniony w Komisariacie 
ządu. Wraz z -inż. Radziejewskim i dwo
a studentami wrncał on wtedy z obiadu, . 
to zakrapianego alkoholem. 
Odbył się proces karny przeciw i·nź. 

OZBióRKA! Deski belki, griuz belki żelazne, 
pal cegła, 25 zl. Wigury 10. -------
OLWAOĘ Jednokonną ogumiona, sprzedam. 
'iadomość, Łódź, Ce_gielniana 21, m. 9. 

'YPOŻYCZĘ (oddam) od zaraz 5.000 zł. na 
icrwszy numer hipoteki, Procent 1 miesięcz· 
ie. Oferty pod „Hipoteka". 

SIĄŻiKI i czasopisma utywane kupuje - Za
D dzka 2, miesz.k. 6, - Drewnowicz. 

OTRZ1:13NY na stałe młody, zdolny pracow· 
ik męski. Zgłaszać sie od 7 do 9 wieczór. Nie 
ziela i święta wolne. Zakład fryzjerski „Ka
·mierz" Przejazd 69. 

~~~----~~~--

0 S.PRZEDANlA 2 wózki dziecinne {jeden 
acerowy) KiJil1skiego 135, I p. fr. m. 7. 

OTRZEBNY zdolny fryzjer męski - Rzgow· 
a 145. Za~dad fryzjerski. -------
ANIO s·przedam sklep spożywszy. Grabowa 
r 1. 

IECZóR ~w. Jań•ki dn. 23 h.m. Sob•)lkl dn. 
b.m. przy ogniach beni::al:;ikich i iluminacji 

wiet]nei na kąpielisku „Bałtyk" Rzgewska 249 

ZŁ T1\.W AŁA ondu!a<:in z modnn frywr;i. 
8 lek Z!. 3. Z1111ny zaklad fryzjerski „Cze

law" Kilińskie.go 199. tel. 193-24. 

TOMANY. 1:arderobY1 tapczany, 'eżanki. krze
a. stoły. biurka, stoliki rad; owe swzedam ta
: o i na dogodnych wa runkach. Kiii:iskieio 160. 
rzeździrcki. 

'I:SZTKI oraz dod:i.\ki krawieckie 1lO cenach 
1hrrcznych. Dom Sukna, Przejazd 36. 

JE załaczać znaczków! 11 Swiatowef sławy 
asnowidz Vichara wvhiera pod invarancią 
zczęśllwe numery. Rozwlate Cl za.jtadkę 
rzyszlości - da Ci kluc.z Nowego życia -
obrobytulll Podaj zaraz datę . urodzenia. 

asnowldJ. Vichai:.a, Kraków. Skrytka 5fil, 

tychczasowych · zgłoszeń przybędzie na stawił na brzegu. złotową. 
Kongres 'Rzemiosła Pols·kiego w Częstocho Policja z Sieraidza prowadzi dochodze 
wie ponad 15.000 uczestników. nie. 

Robotnik roi11v • ZYCIE P AIIANIC 
BRAK -UMOWY W STOLARNIACH 

BUDOWLANYCH. 
O ile orzeczenie Komisji Rozjemczej w 

dn. 1 maja 1939 r. ooejmiuje przedsiębior
stwa bUJdQwlane t. zw. że murarze, cieśle, po 
moc fachowa ja.k i robotnicy są obięci um0. 
wą, która reguluje płace, o tyle w stolarniach 
budowlanych istnieje pewien chaos w pła
cy. Niskie stawki są przyczyną niezadowb0le 
nia robotników, którzy w tej sprawie zwró
cili się do zw. zawodowych o pomoc. Na
sk·utek opornego stanowiska właścicieli sto
larń sprawa znajdzie się w lnspekc.ii Pracy. 

utonąi w rz02ce. !!II!!! robki robotnicy miuszą utrzymywać swoje 
rodziny, przeto nic dziwnego że miast robo
tników zdrowych, opalonych na świeżym ŁODż, 22.6. - Wczoraj około potu
pOlWietrzu.' w.Jok4 się <:ie~ie. Taki stan. r~e- dnia w majątku Zdziechów ką.piqcy się w 
czy zmusił ,k1Jku. odw~zn1~jszych robotn1kow : rzece Ner 17-letni robotnik rolny Antoni 
do samoobrony 1 zwrocenia się o pomoc do I 
Związ:ków Zawodowych. Interwencja Związ Rymarczyk utonął. 
!k1u na razie nie oQniosła skutku gdyż właści- Zwłok jeszcze do tej pory nie odnale-
ciel nikogo. się nie boi, podkreślając z cyniz- ziono. 
mem. że stawki przez mego płacone są wyż-
sze!! 1 niż w innych tartakach. 
Sprawę powyższą prowadzi Związek z. Z. 
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ZYCIE ZGIERZA 
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Słicznie ·! 
s~ , n pog_~łl' w ł:.o~zL 

ŁODź, 22.6. - Dziś. rano fem;pe~atura 
w śród111 i c:iciu wyno!3iła 25 st?pni_. Najniż 
sza temperatura nocy ubi.cgrcj wynosiła 
I 9 stopni. 

Ciśn i enie atmosferyczne 751 miliml'
trów. Nieznaczny spadek ciśnienia. 

Słabe wiatry po!Urd·niowo-wschoclnie. 

SPRAWY W SADZIE PRACY. 
W firmie B-cia Krauze ul. Cmentarna, ro. 

botnicy pzy zbyt niskich płacach za 1-mtr 
produkcji materiału nie byli zdolni wyrobić 
stawe:k objetych umowa zbiorową. 

Ponie\\;aż inten.-encja robotników jak i 
zwią7.l<ów zawodowych nie odniosła żadne
go skutku, gdyż oporni właściciele tkalt1i ob. 
stawali przy swoich obliczeniach, robotnicy 
wnieśli sprawy do ądu Pracy. 

P„ który w najbliższych dniach zwróci się 
c!o inspt-ktora pracy o wyznaczenie .konfe
rencji, :która winna położyć kres tei nieludz. 
kiej wprost nędzy w jaką świadomie zostają 
wpychani polscy robotnicy. 

PORANEK FILMOWY. 
Staraniem Kolonii Szwajcarskief w Ło

dzi i Pabianicach odbędzie sie w niedzielę, 
dną 25 bm. o godzinie 12.30 w południe w 
kinie „Muza" w Rudzie Pabianickiej przy ul. 
Staszica 103, poranek filmowy, na którym 
wyświetlany będzie fil.m: ,,W sercu Europy" 
(„Au coeur de !'Europe"). 

Przykry kar amb o I na szosie. 
n. wół• zmarł w drodze do lekarza. im 

Podałirśmy już w dniu wczorajszym Władze policyjne prowaclzą ·doct10.,;1 , 
o katastrofie jctka się wydarzyła na szosie .nie, kto ponosi winę za ten w.YP~dek. 
kolo wsi Dąbrówki pod Zgierzem. Po uzu- ,. _ ~ 

NIELUDZKI WYZYSK.S 
film ten zapozna widza z pięknem przy

r~dy SzwaJcaril I obyczajami .fe.i miesz.ka1i
cow1 którzy od 600 lat bronia skutecznie 
swe1 niezależności w Europie. 

Niriaki I. M. Perk:tl. żyd. właściciel tar
taku we wsi Jutrzkowice tuż na krańcach 
miasta; wprost w nieludz.ki s.posób wyzysku
je prace polskiegoR robotnika. Zatrudnieni 
'przy _obr~bce klocy przy ~omo~y .topora za- SERDECZNE podziei1cowa111le firmie Bugeniusz 
rab:a.ia az„. 28 gr. z~ gdzmę, H~nt . Pr.r.y 1}1:1: I Jahn skla<laią rdbotnicy za umoiliwenie wycie 
~zynach :'15 ~r. pracu1ąc S godz1:i dz1enn1e 11 czki do Tomaszowa Mazowi~kiego w dniu 18 
3 - 4 dni .w tygodniu. Za tal~ ~lodowe za- VI. 1939 r. 

I Komunikacja autobusowa lódf-CZ~liOt:bowa WIOSZ(ZOWćt 
ODCUODZI: ODCHODZI: 

z ł:.odzi do Często chowy z Częstochowy do ł:.odzi 
przez Radom >ko-Gidle przez Gidle-Rrclomsko 

pełnieniu tego faktu kilkoma szczegółami E li IWIW &llilN64W 
przebieg wypadku wyglądałby następują-
co. 

Samochód zderzył się z wozem przy 
wymijaniu. Wóz został rozbity doszczęt
nie, Samochód zaś wjechał do rowu i wy 
wrócił się. 

Jadący wozem O. wój.t gm. Biała Pry- , 
szewski odniósł kilka niezbyt ciężkich obra 
żeń ciała, jednak wskutek krwotoku zmarł 
w drodze do 7ekarza w Zgie-rzu. 

Reszta csób, które uległy katastrof;e, 
1 odniosła cięższe lub Hejsze obrażenia cia
, ła. 

o-·godz. 6.00, 920, 12.00, 14.10. 16.30 I 19.00 o godz.; 4:00, 7.00, 10.00, 14.00. SIJ f) I • 
z Łodzi do Włoszczowy IG.OO I 18·30· I nu o n WO)ennu -

•
• P".".o·o•u•kl.~.·~.-.P.".~.b6•n~~~~~z·w~~-~.z-cz•o•w•y~d•o•L•o•d•z•i~'' Io polęga ~ocarsl~O~U o godz. 13.00 I 21.30. przez Przedb612· Gorzkowice 

o godz. 4.30 i 10.10. 

um&QiJ?I~ 

Polski! 
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• r. o CZYM MOWI PARY Z? 

KREOLKA O DUMNYM NAZWISKU 
Córka .:zarneeo konsula walt;zg o spad~k. -Paryż, w czerwcu. więc w kasie państwowej. Jeśli weźmiemy 

żyjąca w Paryżu kreolska śpiewaczka jako podstawę obowiązujący wówczas na 
i tancerka Moumoune de Virel stafa się Antyllach 3 procent odsetek, suma ta po
przed kilku tygodniami ośrodkiem sensa- dwoiła się w ciągu 24 lat, a dzisiaj przed
cyjnej afery. Szlachecka rodzina de Virel z stawia po wielu zmianach kursu franka war 
Bretanii, pochodząca od starych bretoń- tość 54 miliony franków. 

trudnej sytuacji wojennej i prawa te uległy 
formalnie przedawnieniu. Ale rząd francu
ski, biorąc pod uwagę względy patriotycz
ne, nie będzie kwestionowa1! tych praw. 

Definitywne załatwienie tej sprawy od
będzie się niewątpliwie tak samo, jak w 
swoim czasie załatwienie afery Thierry, 
t. zn. w drodze pokojowej zgody na jedno 
razowe odszkodowa•nie. Również fraincuska 
rodzina Virelów godzi się z: tym, gdyż kil
ku członków tej rodziny, żyjących w Pa
rvżu i Bretonii doniosło . tancerce Moumou
n·e de Virel, że nie pochwalają skargi hra
biego Henryka de Virgel ·i nie mają nic prze 
ciw temu, ażeby tancerka nosiła ich dumne 
nazwisko. 

Za kai:dym rozem gospo
dyni ,nie · może nadziwić 
się, J'ok o:bfttq pianę daje 
myd o Jeleń Sc:łlicht. Czyste 
i wydoine mycfło Jeleń 
Schi.cht chroni·bieliznę i bez 
wielkiego nakładu pracy --:~'!';' 
czyni ią ś~~eżnobiołq. ~,,., •. -

skich ·korsarzy i panów feudalnych z Saiint- Prawo do spadku jako takie uległoby 
Aubin i Gaudinclaire oburzyła się, że ja- da•wno przedawnieniu według ustawodaw 
kaś ,,mulatka" nosi jej rodowe nazwisko stwa francuskiego. Ale spadkobiercy koin
jako pseudonim artystyczny i usiłowaita za- sulai Bigarda byli przezorni i odnawiali co 
kazać jej tego w drodze procesu. Pradzia- 30 lat swoje pretensje, ażeby zapobiec 
dek rodziny de Virel, Filip Herkules de Vi- '.przedawnieniu swoic'n praw. Ostatnie zgło 
rei wywędrował do Gwadelupy w r. 1787, I szenie przypadło przed upływem r. 1916. 
gdy groziło mu uwięzienie w BastylH z po- I Matka tancerki, Fernanda de Virel, która 
wodu sprzysiężenia, i tam ożenił się z pan- 1 wyszła za czarnego urzędni'ka Jeana Louis 
ną Urszulą Bigard, córką fra1ncus'kiego kon z Gwadelupy (doktora paryskiej Sorbony) 
sui.a na szwedzkiej podówczas wyspie nie mogła zgłosić swoich praw z powodu 
Sa1n~Barilielem~ Too konsul Biga~ b~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
jednak murzynem i brunatna artystka Mou
moune de Virel jest bezpośrednią krewną 
dumnej rodziny bretońskiej, która odma1wia 
jej prawa do noszenia nazwiska de Vi.rel. 

W.N. 

11-lfCif lłodzing Policgjnfj 
To jest dopiero początek tej afery, bo 

artystka poleciła swojemu paryskiemu 
adwokatowi Piotrowi Rivierze, a1żeby po
czynił u kolonialnych władz francuskich 
kroki w celu rekonstytuowania dla niej 
spadku, który przed 150 laty wynosił 1 OO 
tysięcy franków w złocie, a dzisiaj wa1rt 
jest 54 miliony franków. 

Czarny konsul Bigard z Saint-Barthele
my był mianowicie właścicielem małej, tuż 
obok Gwadelupy leżącej wyspy fourchu i 
kilku plantaicyj na Gwadelupie. Gdy Angli
cy w czasie wojny angielsko-francuskiej 
obsadzili Gwadelupę, posiadłość była zu
pełnie zniszczona. Po slko11czeniu wojny 
Anglia zapłaciła globa.\ne odszkodowanie 
za zniszczenie prywatnej własności francu
skiej przez wojska angiel., pozostawiając 
Francj·i rozliczenie się z prywatnymi wła1-
ścidelami. 

Najazd rybaków na wyspę. 
W•PlłAWA FlłAllCUSICIEGO "'ALAlłZA+ 

Francuskie władze morskie mają obe- sterstwa spraw zagranicznych. . 
cnie niespodziewany kłopot z rybakami Obecnie wydair:iyło. się nowe za:jęcie 
francu&kimi ·z Bretonii, którzy zajęli na wysp przez fralncusldch zdobyiwców. Oneg 
przeciąg .kilkunastu godzin angielską wy- daj po odjęździe robotników angielskich 
spę w kanai!e La Manche. Między wyspą do Jersey nai wyspy przybyła grupa bretoń 
Jersey a cap Groin, na zachód od Saint- skich rybaków pod komendą Durand
Malo, znajduje się grupa skalistych wysp, Copelle'a z Saint-Fort, malarza pejzaliy
wyspy Minquiers. Jedna z tych wysp, s2e- sty, z;nanego pod, nazwiskiem Mą:rin Marie. 
rdkości pięciu kilometrów kwadraitowych, Po jednym dniu pobytu rybacy, którzy 
jest zamieszkana przez kilikudzies.ięciu lu- zdołali już wybudCYWa:ć nal jednej z wysp 
dzi, którzy zbudowali tam kHka domów. drewniany domek, ·opuścili ją na wiado-. Konsul Bigard wniósł również poda.nie 

do francuskiego parlamentu. Słynny adwo 
kat Aldndor bronił jego sprawy przed Ko
misią odszkodowań, która za1twierdziła dla 
niego odszkodowanie w kwocie 100.000 
franków. Bigard przyjął orzeczenie do wia
domości, ale odmówił przyjęcia wyznaczo
nej kwoty, jako niewystarczającej. 

Wyspy były przez długi ozas przedmio mość o przybydu 111a :wyspy władz angiel
tem sporu między f'rancją a Anglią. W skidt- Gdy Anglicy weszli po domku z;bu
końcu po woj-nie światowej Francja! odstą dowanego przez rybaków, zobaczyH taim 

. . . . . .. . • . piła wyspy definitywnie Anglii. Ale ryba- wiszący na! ścianie portret fraincuskiego 
Na zdjęciu - uroczyste zebranie Ro~my Pohcy1ne1 z okaz11. JUbdeuszu. W pierw- · cy bretońscy nie byli z tego zadowoleni, po prezydenta Lebruna. Ale flaga angielska 
szym rzędzie siedzą: Pani Maria Mo~c1c~a, A:'arszałkowa A: Piłsudska, Kom. Gł. P.P. nieważ odstąpienie wysp pozbawiło ie~ powiewała nadal na maszcie, stojącym na: 

gen. Zamorski, w1cemm. Brzozowski. najbogatszego ·ośrodka połowu laingust 1 :najwyższym punkcie wyspy. Nie uleg 

Prawa do odszkodQwania pozostały 
więc nadal nienaruszone mimo odmowy 
przyjęcia pieniędzy. Kwota 100.000 fran
ków, przyzna.na przez państwo, pozostała ŻĄDAMY SILNEJ FLOTY WOJENNEJ! 

ostryg. W roku 1929 bankier Le-roux za!jął wątpliwości, :te ten najazd rybaków nie 
nagle wyspy, ale musiał się z nich wyco- psuje serdec:anycłi stosuników między ~ 
fać z powodu protestu angielskiego mLni- gli.ą i Francją. :t r·: · 

. - " • ~Q -- . ~.;t~\'ę. 

laa1lazia DIEWIOWSKA 

Serce 
w sieci 
Powieść 15 

B.«Młss Grecf a» 

CHRYSSOULA RODI 
W)'szla za rnąi za bogatego prze 

rnysłowtza. 

-Dowiedział się, że tu będziemy i przyleciał za 
Loretką - przemknęło przez głowę starej niepoprawnej 
romantyczce, jakkolwiek przed paru dniami doszła du 
wniosku, że Jarosław musi mieć inną, skoro się n!e 
pokazuje!! 

- Przecież wie, te mam narzeczonego - zauważiy~ 

wtedy Laura. 
- To co z tego? Mężczyzna, jeżeli mu się k.obiet3. 

naprawdę podoba, nie lkz.y się z niczym. A szkoda. Mi1-
łabyś pię1rnego .ado·ratora. 

Zola, zuchwała jak zawsze, wzięła Jarosława pod 
rękę. z Loretką nie przywitał się, bo właśnie tańczyła. 

Ukłonił się z daleka, gdy go mijała. Jej także serce 
mocno zabiło. 

Jarosław musiał tańczyć z Zolą. Sama go zapraszała, 

narzucała się, zmuszała, by jej asystował. Niechniewicz, 
stojąc pod ścianą, zaczynał się chmurzyć. Odhił ją koledze 
z mrukliwym : 

- Niech i ja z nią potańczę. 
W walcu figurowym Jarosławowi dostała się Laura. 

Nie powiedzieli do siebie .ani słowa, ale przez ten krótki 
czas oboje byli niewymownie szczęśliwi. Oddając ją na
stępnemu tancerzowi, dwa razy pocałował ją \\' rękę. 

Nagle wodzirej zawołał: 
- Panie wybierają! 

.W kole za.gotowało si~. Wszystkie panie rzuci'ły się 

do Jarosława. Ale Laura była pierwsza. On.a zawsze, t'1k 
powściągliwa w okazywaniu sympatii mężczyznom. Zola, 
pobita w wyścigu, rzuciła jej zie spojrzeni·e. A Godziemb.a 
przygarnął Laurę do siebie i mocno przycisnął. Ale z-ar::tz 
się spostrzegł. 

- Przepraszam panią„. 
Zajrzała mu w oczy. 
- Za co? 
Wzrok jej pociągnął go jak magnes. Później, przez 

szer·eg tygodni, Laura nie mogla zapom111ec Jego spoj
rzenia a on Jej. Ale w tym krótkim momencie zapomnieli, 
że nie są sami w obłokach, lecz wś11ód tańczących, 

wpadli na jakąś p.arę. 

- Przepraszam. -
- Co pani ze mną rob i, panno Lauro? 
I Jarosław roześmiał się cicho. 
- Dlacz·ego ... dlaczego pan o n.as nie pamię la? 
- Pamię~am - powiedział z naciskiem. - Czyjeś 

·octy o.krutnie mnie prześladują. 

-::- Czyje? - P.rzekQmarzała ~ię z~l9tnie 

- Pani. - I znów s:potka•li się ~ojrzen,iem wynww
niejszym od słów. 

- A dl.aczego okmtni-e? - pytała podoiecona z wy
p.iekami na twarzy, bo chwile były cennei bo lada moment 
mogli ic.h rozdzielić. , "·._ , :. 

- Bo nieszczere. Bo łud·zą. 
. "' .. -~ 

Loretka spuściła powieki. Serce bi'ł-0 jeij okr<>pnie, 
w gardle ściskało. Bała się,. te si-ę ro~acze. Bo co mu 
powiedzieć? Co mu powiedzieć? 

Godiziemba nachylił tw.arz nad śiticzn.ą główką ni.emal 
przytuloną d'o jego rami·enia. Laura poczuła na ewie jego 
oddech. Włosy jej mushły go po .po1iczku. 

- Ja nic nie wiedziałem, że pani zar.ęczon·a. 

Milczała. 

- Ja ... owszem, chętnie bym podjął rękawkę - mó
wił na pół drwiąco - tylko, ż.e za dużo by mnie to ko
sztowało. - Ja - tak - ~lbo wszystko,albo nic. Nie 
wiem, aJ.e nie jestem w nastroj1u do salonowych igrasze'k. 

- Ja ... j.a ... ni•e i~ram z nikim ... 
- O, słodka dziewczyno, z dwoma na raz, ze mną 

z tym szczęśliwym ~arzeczonym. 
Nie mogła odpowiedzieć, bo jużby się z całą pew

nością r.ozpłaikała . I miejsce nie nadawało si-ę do taki.ej 
rozmowy. Zr·esztą wodzirej zakomenderował znów: 

- Kółeczko! 

Jarosław zdążył dorzucić: 

- Nigdy tyoh chwi'I nie za.pomn•ę. Ale rtie przyjdę.„ 

Nie chcę się męczyć ... 
- Och, Boiże! - wyrwało jej się z ust n1a wpół 

z łkaniem. 
- Oj, kobiety, kobiety! - zaśmiał się cierpko. 
- Dla.czego pan t.a1ki dokuczliwy? - wymawiał,a nie-

dorz.ecznie. - Tak mi przyk·ro, zwł.aszcza, że ... że wy
daije mi się, ż·e się znamy od lat, że„. że jesteśmy przy
j a ci ół1TTIL. 

- Za przyjaźń - dziękuję. 

- Kółeczko! - krzy'knął znów wodzirej, bo wszyscy 
już trzymali si•ę za r~ce. 

Włączyli się w łańcuch rąk, Loretka z twarzą w pfo
mieniach. 

- Z damą z lewej ręki! 
Jar-0sław znalazł się w objęciach pan i Ziuty. Piękna 

r<:zwód'ka kokiet{)wa łia go zaciekle, .a on - ,podjął wy
zwanie. W sercu Laury we zbrała gryząca zazdrość. 

Z kol ei Karol cierpiał pod ścianą w n.apoleońskiej pozie. 
Z.::i chwilę Laµra Wle-O'f ąła si~ z: koła tańcz:1cych, ~Q-

• 

biegła do p_o1roj1u p_anien i tam usiadfa w c.iemn~ k.ąef 
na otomanie, u(fają~ ż,e odpoczywa. 

- O, Boż.e, Boże - szeptałia bez.głośnie. 

Była p-0 prostu pewna, fe to ten sam Krośnferz z 
śląska, a~e jaikim sposOlbem? Nie mógł zmienić nazwi 
ska, bo Godzie.rn1bów ·ojdec zn:a. Czyżby tak nadzwyczaj 
ne podobieństwo? jednak czy to ten, czy inny, dawn 
mił01ść ożyła. A te jego niedl()rzeczne wyrzuty? Czyż jes 
obowią2)ana mówić 'ka:t.d'emu gośdowi ~ ·swoim narze 
C2)eństwie? Czyż to ma od r.aziu oznaczać obłudę, fałszy 
wą grę? Skarżył się jak zazdrosny zakoohany wielbiciel 
Gdyby była młodsza, mni·ej doświadczona, uwierzyłaby 

że się w niej zakochał. A1le to bałamut, ten sam bałamuf 
B-0 to ohyba Krośnierz. O, tamt.en wł.aśnie igra·ł z je· 
uczuciem, zatruł pierwsz~ młoaość goryczą nieodżałowa 
nego zawodu.„ A ten flirtuje z Ziutą i z Zolą ... 

W salonie tańczono mazura.. Przepadała za mazurem 
lecz nJ.e wyszła. On j1uż1by nie poprosił... 

- Ojciec będzie tańczył - powiedziała z ni·epokoje 
Kika dQ siostry. 

Is totnie pr-ofesor Maru~a. sunął dziarski do U1Pafrzone 
tancerki wybijając hołubc·e. Wyhór padł na panią Ziu~ 
Zatrzymał się przed nią z ta1kim rozmachem, że błyszczą 
cy lakierek zn.alazł si~ na chwilę na wysokości jej rzym 
skiego nos1ka. Wstała z minką niby to poważną. Jej ni 
mógł ośmieszyć żaden tancerz. Była pewna swej urod 
i wdzięku. Pomkn1ęli przez sa·Ię. Profesor tańczył z ogrom 
ną w;praw4.\ lekko, z .wielkim wyczuciem melodi·i, ale p 
swojemu. 

Coś dziwne.go dziaro 5 ię z jego stopami. Latały lui 1 

w kos~kach ja·k na osiach. Stał się niebezpieczny. Pani 
u&uwały się przezornie z drogi, ratując treny i pończo 
szJki. Profesor s zalał. Kopiąc w prawo i w lewo, płyną 
w zamas·zystych skrętach obok uroczej powiewnej tan 
cerki. Zdawało się, że op~dza s i ę psom, atakującym dolną 
garderobę. Nogawice furczały niby chorągiew1ki n.a wie 
trze, ciiężka .otyła postać niosł.a się Mad posadzką ja 
balon. Pani Ziuta była na wysokości zadania. }ej zalotn 
minki pobudziłyby do śmiechu boga meJ.ancholii. Dwi 
pann:Y dusząc się ze śmiechu uciekły do jadalni. Pani 
Mairużyna stała zmartwiała, szepcząc bezgłośnie: 

- Ambroży, Ambroży ... 
- Bosko się z panem tańczy, profesorze - wdzię-

czy~a się pani Ziuta. 
A pr<Jfesor pokręcał wąsa j r·ozbij.ał 

brzęczał.}'. szlkła na stolikach. 
\d. c. n.J 
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!ZHrMttzlli. • b- 11 Słoma i żwir zamiast złota na ez1ony 110SZy11 "resziowaoie P••u••••Udl eszas•••· 
- Uczta Lukullusa. - z Sambora d{}noszą: ckie, stwierdzające przyj((cie Sorolti nap~ 

Sprytne oszustwo ukartowali spólnie sadę woźnicy miejskiego z dziennym wy
Nie wie-m, czy uważny czytelnik zwró- stotnych przyczynach katast.rofy „Squ3.'!;u. Iwan Proć, dozorca i 7)nana na tutejszym nagrodze·niem w wysokości pięciu złotych, 

cił uwagę na fakt~ ie w ostatnich latach sa" i ,~Thetisa"! bruku, kHkakrotnie już karana Katarzyna jednak z ·arunkiem uprzedniego i-łożenia 
nie ma właściwie nowych, .a szeroko po- Nie należy o,powiadać dzieciom sta- Pająkówna. Przed kilkoma, tygodniami za- 300-złotowcj kaucji. Ucieszony tak pomyśl 

no tle złej przemiany materi 
zwalczojq, łagodnie działal<:łce 
pigułki przeczyszczajqce 

~ILDDZ~ 
_soQzjlo stosować orzez _czas dlużs;7~ 

ł pu)annych bajeczek c:Ąla dziecii.Z tego wzglę rych bajeczek, gdyż - jak widać - nH! pros_il. Pr_oe do Sambora swe~o znajomego, nyrn obrotem sprawy wieśniak sprzedał 
du czyta się naszym milusińiskim bajeczki wybrnie się z labiryntu ich pytali. A wła- włosc1<11nina .z podsambors.k1ch Torczyno- szybko .prawie za beicen swe gospodar
stare> których zresztą współczesne dzieclw ściwie „krzyżowego ognia" pytań. Nie- wie, niedawno owdowia-łego Hrycia Soro- stwo, wręczył swej przyszłej- towarzyszce 
słucha z dużym scepty.cyzmem i niedowie- śmi·erte1ne bajeczki o Jasi.u i Małgosi, o kę. W dozorcówce zaaranżowano ni,by przy żyda 300 złotych i wyjechał :r: nią do L~ 
rzaniem. „Czerwonym Kaptuirku", o „Szklanej Gó- padkowe spotka.nie wdowca z młodą i wa. Na dworcu kołejt;-wym we Lwowt\ 

GdJ» na przykład, opownada się dziecku rze" - są di:iś przyj-mowane przez ·nasze przyst-ojną Pająkówną, która w trakcie roz wręczyła mu Pająkówna swą dużą wałi:ię~ 
piękn~ haj_e~zkę ? drwalu, .a1bo o krawcu, P?ciechy z uśmiechem wyższości i nie- mowy „zwierzyła mu się" z następującą zawierają-cą rzekomo cały jej drog<>eenny 

[ 11 l f ~I ~ l I [
., który op~sc1ł _gniazd_o r.o@:m:ne, by ruszyc wiary. . historią: Oto mąż jej, dlugoletni woźnica dobytek i oddaliła się „na chwilę". Po ki~ 

. 

'~ szeroki .świat, dz1eck-0 przerywa szere- D~ls1ejs~e d2rieci uznają tyJ1k.o jedną ka magistratu lwowskiego, porzucił ją i zbiegł kll'godzinnym, a bezskutec.:inym ocnkiwa· 
g1em pytan: . I tegonę „baJek": o katastrofach samoloto- do Rosji Sowieckiej. zabierając z sQbą za-. niu udał się, obarczony cięz•ki:m t>agateml 

- A czy prted ~yrU1SzenieJl_l w drogę wych, straszfiwyich przygodach wieloryba, oszczędzoną wspó)nie w krótkim czasie, poezeiwy kmiotek do magistratu, <Ydiie Po-
cie Warszt•tty W kłłkl w•·rszacir. ur~gulowa.ł ten krawiec wszystkie zaległo- ~tóry wskoczył z morza na samochód, po-1 dzięki intratnej posadzie, kwotę 4000 it. dl_ u~s-zycll perswai}ach zdołano m~ wytłu· 

111 ac •• śc1 podatkowe? . . iec~ał na wulkan, następnie samolotem pu Obecnie pragnęłaby ona poznać jakiegos maczyć, że padł ofiarą sprytn~go os21u$twa. 
W Audytorium Maximum Uniwersyte· - H~··· zapewne,. zr~ztą nie wiem. leciał do Afryki i zjadł małego murzynka. lporządn~go człowieka, któremu oddałaby Resztki wątp'iiwośei So,()ki pod tym wzglę 
Józefa Piłsudskiego odbyło się wczoraj . To był b1ed~y c~ałupn1~, więc może w o- Murzyn_ek miał p_rzy sobie jednak armatę, natychmiast posadę zbiegłe-go męża i za- dem rozproszyło otwarcie waH.zy, w J.:t6-
danie świadectw abso'.lwentkom kursów gófe po<l~tkow me p~ac1ł.. . z ~tóre} WY:>trzeltł w brzuchu wieloryba 1 miesz1kała z nim wspólnie. Naiwny wie- rej zamiast spodziewanego iłota i srebra. 
przodowników domowych organów rat. - W1q:c _skąd w~t~ł _p1enn~d:z:e na pasz. dziurą, zrobaoną przez pocis·k, wydostał się śniak, któremu uśmiechała się perspekty- znalazł tylko słomę i żwir. 
„ organizowanych przez komitet pań z port zagraniczny, Jesh chciał wę,irowac na wo)ność i tak dalej, i tak dalej. wa dostatniego życia w wielkim mieście p r . b k l.t ł b 
· · do obcych krajów"! I czy otrr'\/lmał wizę Oto bajeczka, która może zaJ"ąć dziecko przy boku przystoi·ne1· kobiety połknął za- o ICJa s1am orhs a arest.t ow~ ~,!' • ec~łre 

11ema akręgu stoł. P.C.K. t t N' ? " d 1 t . . p . . ' • . parę pomys owyc osrus uW 1 <JVSli\Wt a w prezydium zasiadła p. marszałkowa ranzy ową przez 1emcy. o a p1ęcm. o tym okresie należy juz rzucony na mego haczyk 1 ochoczo osw1aa . d d .. du 
Piłsudska, której zgotowano serdeczrią - Paszport Jagraniczny?.„ hm ... no, opowiadać o rzeczach real'l'lych, jak k'J- czył gotowość zastąpienia nieszczęśliwe) Ją 0 

yspo:z:yqt są • 
:i.cję. Po·nadto przy stole prezydialny;u wtedy jeszcze nie obowiązywały paszporty mornicy, Ubezpieczalnia, konflikty między kobiecie męża. 
· edli: prezes zarządu gł. gen. A. OsińsKJ zagran_iczne .. ~resztą,. nie przerywaj, ty'.·ko n~rodo~e, Daleki Wschód, koncesje zagra Sprytna oszustka zgodziła się, po uda-
wodnicząca komitetu pań w. Kozłow- sl.ucha.ł uwaZ'.nte, ~dyz "! ten, spo~ób nigdy mczne itd. nym dlttższym namyśle, na tę ofertę i za-

, wiceprzew. min. Michałowska, szef sa. m~ skot1czę. - Więc, k1_edy ow : b1edn~ kra I { powiedziała swój wyjaz-d do Lwowa dla PIĄTEK, 23 CZERWCA. 
my okręgu stoi. PCK płk. dr K. Mi- wiec ruszył. ze sweg.o ,m1_astec;il<Ja. rodzinne- KOSZVK. · ostatecznego - jak twierdziła - ureguło- warsi.awa 1 (Raszyn) 

wski. go w daleki, szeroki sw1at, po iklłku tyga- AmeHa Kwiecik znalazła pewnego dnia wania sprawy posady. Po kilku dniach 
Pierwsza zabrała głos przewodnicząca dn_iach. w_ędrówk! zaczął tęskni_ć do s~ej ru w sieni swego domu koszJ;t. W koszyku nastąpiło ponawne spotkanie. i wtedy za- i inne R.QZiłośnJl.Polskie. 
w Kozłowska, witając absolwen~ki ja- dziny 1 niespokOJ11'Y był o to, Jak sobie ra· z·najd~wało się niemal to ·wszystko, co prezentowała Paiąkówna uzyskane rzeko- 6.30 Pi-ełil poranna. 
członkinie wielkiej rodziny czerwono- dzi jego tona i dzieci, które... człowiekowi niezamożnemu zapewnić mo- mo we Lwowie· zaświadcze.nie magistra- 6.35 Gimnastyka 
skiej, zdecydowane i gotowe podjąc - Przecież mógł zadepeszować albo że ucztę Lukułlusa: masło, jaja, sery, cfwa t~ ~~:~~\15.' ;,;11, 

·owiedzialne zadanie sanitariuszek. Na- zatelefonować do rodziny i dowiedziec kurczaki itp. Znaleziony koszyk Amelcia "l.15 Muzyka & płyt 
nie prezes zarządu gł. gen. A. Osiński się? zabrała do domu i wraz z rodziną była już Ił Jl DI o ti 1' ~ I U 1.35 Konrert o.rkieury woj&lewej 

prostych żołnierskich słowach podkre„ - Mógł, ale nie miał pieniędzy! w połowie kon:sumcji, gdy rozwarły Sit,; • n .Hl „ „. 8.li> Obr(>na rodziny i cle.Tl przed „uamł - „_.. 
rolę przodownicek domowych organów - No to co jadł po drodze? Z czego drzwi i w~eciała prawa właścicielka koszy„ CZWARTEK, 22 CZERWCA. 8 _3~~1.30 l'Tztrwa 

~san,. których działalność stanowi je- żył 1 ka, sprzedawczyni ·nabiału, Marianna So-r warszawa 1 (Raszyn) 11.30 .Audycja dl1. eoboco1V7c& 
z niezbędnych czynników organizacji - Dobrzy ludzie dawali mu jedzenie, birajska. R ł • . ~k· 1U7 snnal czasu ł hejnał a Knko"" 

)
otowia W-OJ"ennego. nocleg. Ponieważ Amelcia nie posiada pienię-

1
.,.. ...,. .ikinne1 k" ozg.N~snie Po te, d 1 „ 12-0l Audycja połudqio-...a 

Al 16 t . t . Ż d ł . .., . ..., w OJ~ o po s ie: ' ie masz pan• ne u,ana 13,00-lł.45 Pnel'll'a {prf>tr1111.y łokałuo, 
Następnie przemówił szef sanitarny okr. - e w częgos wo 1es przecie po- zy na zap 2lCenie za skonsumowane :po- (audycja dla młodzidy) - z l'omania l4.4S Kajakiem po naszyc.h nekach i jęz{ora'"o -
płk dr Miszewski, podkreślając wai- licyjnie wzbronione! Zresztą on przeciez trawy, a nad.to oświadczyła, że w ogóle IS.or. Muzyka popularna w wyk~nąniu orkiestry opowiadanie dla młodzieży 

ć zadań, które czekają absolwentki. Ich w swoim rodzinnym miasteczku posiadał należy się jej „z.nalefoe", s,prawa znalazła ~ozgłośni L~oWl<kiej is.oo Muayt-a popularna w wykooan3 o•'-'~~'•l 
aniem bowiem jest lokalizować pierw· domek i kawałek ziemi, m~ł więc ot_rzy- się w. S~dzie, który ·s.'kazał. Ameł_ię Kwiecik ~::~ ~ii::ik0s;~P~~:t:.:;0 Rozałośoi Wileń!kiej · 

niebezpieczeństwo w razie ataków po- mać pożyczkę. w K~O swo1eg? po_wiat~- na ~111es1ąc aresztu z zawieszeniem wyko- 16.10 Pogadanka aktualna · ~~:~~ ~~~=n~ś;~Pg:i~;~:;' 
·trznych. świadomość, że w kraju są sa- Zresttą ta, ba1ec~ka J~s.t w. ogole ntelog1- nania kary na 3 Iata. 16.20 Recit&l wioloncz.elowy - z Wilna l6.lO Poiadank.a aktualna 
yt_ an,ki, zdo:me nieść pomoc r. odzinom I czna, powiedz; m1 lep tej cos nowego o 1- ! Jerzy Krzeckł. 16.4;,(-odBC::)'Mlictwo w$i pohk.iej: Kurpiow11>2rty:u1a 16,20 Recital &piewa,czy 

· I • 16.45 Rogmowa z chorymi - u Lwowa 
n1ez i dla wa C'.l'!Cego żołnierza, stano- c , k • 1 • d • 11.0a Muzyka tauec7..oa z pl) 17.00 Mu:11yka taneczna 11 płyt 
wafoy czynnik ulgi psychicznej. Okręg or a I n w a I y w o Je n n e g 17.45 Skrzynka tcchnfoina 18.00 Da-..:aa mwn-ka (viola da~) h Ki;akon) 
'cczny przeszkolił ostatnio dla potrzeb . o lS.OO Utwory klametowe. - z Poznania 18.25 Ko11cm PCklmlńskiego Chóru Katedrelne"<> 
'" 12 OO • l !UO Utworv na dwa fortepian„ - z Katowic I . . . k . ...,.. . J 
1cy ponad O kobiet. Na :zapytanie 19.00 „Drn~jeniki" - szkk lit~l."aek~ • l~a~ 19.00 KSt'lżki do to~ych t>O wraeu ..Kn~ga Diitlfl-

. Mis_zewskiego: „C.zy w _rt1z_ie_ potrzeby - pod koła ........ I' ~Ułft - J. 1. Kraszewskiogo (1848) gJi„ - Rudy1ttda Kiplinga {szlic literack.i) a a a 'I.o& -.._ 19.2(} Chwil~ Biura Studiów 
~ystk1e absolwentki stawią się_ na apel • . · • 19.20 „Przy wieczerzy" - płyty 

Z T d S h d t T ·"k k h _).._ 19.30 „Przy wieeuoray" ....., wrJrona.it 1111łła •rtkl<trł 
~?" _ cala sala odpowiedziała •zgod- rzemeszna -0noszą. . amoc o -~a rzyma-~G,~ a ·~ <EliZ~Zy a a- 20.05 Echa roocy i e „,,..~ e. R. i in. 
n i mocnym chórem: „tak".. Straszny wypadek wyda~zył st! poa resztow~no i odstawiono do dys.pozY_cj_i ~ą- ~~:~~-f~::cj!edł;"",!si , !!0.25 Audycfa dla wri 
N astepnie rozdano świadectwa z ukoń Tr~emes:mem . na drod_ze, w1odąC~J do du. ~z1ewczyn~ d~znała bardzo c1ęzk1ch 2&.40 Audycje informacyjne. Diieuai~ wieczorny. Z0.40 Audycje info.rmaeyjqę, Dziennik 'łl-'le<'ior-a„, 
n;a k~trsów bli~·ko 1500 absolwentkom. Gni~zna .. Skra1e~ drogi szła 14-letma cór- o?raże_n. W sta.n1e nie,p~zy~omnym p~z~v.:1e Władomośti meteorolo~iczne, V?iadmuoki ll!lm :::0:;:~k='~::1:,.~c:', j:,1;dim\n~•·i ~.,_or. 

ka mwaltdy woiennego, Czesława Matu- z10no Ją do szpitala m1eisk1e!lo w Gn1eznie, towe oraz Nasz program na jutro 

OLL 
•.• &iliłtii'W.ft%&&' 

N D'ARGENT. 

Czarujqcn lmnt:erki. 
Kiedy w San Catharina zapada noc, 

!tly miliardy gwiazd jarzą się na grana-
o - czar1ym niebie, kiedy chłodny 

atr dmie z. wielkiego oceanu - San Cat 
. rina zaczy,na żyć ... 
z okolicznych gór, z ferm i hacjend 

zybywają na ognistych rumakach ca-
1lleros plę~r.ie wystrojeni, by zapomnieć 
całodziennej pracy i dać uj:ście swemu 
)rącemu ternperamentowi. 

I wówczas w okolicznych tiendach roz 
gają się smętne dźwięki fletów i banjo. 
a bali eros tańczą. 

. "' .. 
Dusza Ku9ańczyka, jego zmysly, jego 

·dyny w swoim rodzaju temperament~ wy 
1dowuje się w piosence i tańcu. 

* * • 
W gorącą noc siedzi eliśmy nad mroż.o

ym winem, r.a tarasie hotelu. Jimmy Mac 
,mster, ocie1ał swą wielką kwadratową 
hustą, grub; mokry od potu kark, sapi<}C 
rzy tym niby miech kowalski. Był pter
vszym oficerem na „Minnie How", wiel
im transportowcu, utrzymującym stalą ko 
1Ullikację m:ędzy Kubą a San Francisco. 

„Minnie 1-Jo~" leczyła się po jakiejś 
war-ii w dokach Hawanny a Jimmy Mac 
!lister miał trzy tygodnie urlopu. 

- $więty ju~nie CaEistrąnie - wark-

~ ,I 21.00 Opowieść o Franciszku Schubercie.: 1. „Pod 
szews-ka ... Trzemeszna. Nagle od stront.· gdzie lekarze orzekli, "e stan 1"e1· 1·est bez- 21.00 • bsen„ - portret literacki c K · ' -' • .1 "' 2· p d k zarnym om~m ' - audycja "'owno , muz.1-
Gn i ezna pojawił się samochód, stanowią- nadziejny. Policja prowadzi dalsze docho- ~~:2~-;;~;0 a~r:e;::mzna ezn11 h Pozmm.ia) 
cy włas'nośc niemieckiej s,półki zbytu trzo- dzenla. Nre jest wykluczone, że Lukasz- 21.30 •• G~dzino hf~zpańska" _ operll w l·Ym akcie 22.00 Teatr Wyobraźni: „Obrll'Z" - z Krakowa 
dy chlewnej z Gniezna. Samochód prowa- czyk był pijany. Maurycego Ravela (tran!Illi!ja z Paryża) 22.37 Igor Strawiński: Symfonia psalmów (płyty) 
d 

· N" · L k k G · 23.00 Ostatnie wiadom-0{d dziennika wieczumeg:o 1 
Ził 1e1111ec U aszczy Z mez.na. 22.30 Francuska muzyka symfonicma z płyt komunikat meteorologiczny 

Szofer rozwijał nadmierną szybkość zs.oo Ost1ttnie wiadomości diicnnika wieczornego. 23.0S Wiadomości a Pobki w ~yku nle,młe~ki• 
ko0>unikat meteorologiczny 23.15 Wiadomoici t P1>lski w języku Wfgietsl:i11t 

100 km na godzinę. Odcinek drogi między 23.05 Wiadomości z Polski w języku włosldm 23.Z0.-23.55 Progra~ Warszawy Il 
Gnieznem a Trzemesznem nie należy do 23.15-23.55 Koncert muzyki polskiej 
najlepszych, toteż szybkość samochodu Łódź jak. Raszyn oraz: Łódź. jak Raszyn, oraz: 
była stanowczo za duża. Jak zez·nali świaa 13.00 Uwertury operowe - płyty 6.56 Pieśń poranna 
koWie, !amoehód z nieznanych pówodów 13.40 Wiadomoki. bieżQce i program na ju.tro 13.00 U~worr Lwta ~ płyty 
k ł · d · d t · d · 13.50 Utwo-ry Jana S~au1~a - płyty 13.<J,O Wiadomości bieqct i p-rogram na ju!t'> 

S ręca Z Je neJ na rugą s ro.nę Jez ni. 14.40 Wiadomości giełdowe 13.50 Koncert i.yczen Lódzkiej Rodziny Und ""·ej w chwili, gdy samochód zrównał się ZGVOSOWAlllll: li.OO Muzyka taneOU'la I ))łyt I 14.40 Wiadomości giełdowe 
:z dziewczyn•ką, nagle znowu skręcił 1 GRYPA.PRZE1.ll81f:1N1E 17-45 Literatura dla wszystkich: .,Mi,Hteęuo gad ' 17.00 Humo0r w muzyce tane(Ylllej - reportaź • 
wpadł na nieszczęś'.riw dziecko. Szofer za BALE a11a1UV ZE •.• „ . ri.eq" - GtiMawa Morcinka płyt 

hód I t 
6 U „ W ~ _ ~ 19.20 Koncert popularny 1.7.55 Jak t~daić. awi\(to? 

trzymał samoc , a e zaraz PO: em pr - ~•alk ,..,d1......::;._..,.. ..XOG11TEK'"' 20.25 Nowe surowce w przeniyśle wł&kiennic:zym- 20.25 Ze §wi.lłta pr~y 
bował dodać gazu i zbiec. Próbie tej za- · GĄSECKIEGO pogadanka 20.35 Wiadomości sportowe 
pobiegli przechodnie i policja, która się iilll • • :iila •• „,„ , 1 • IOREBICACS 20.35 Wiadomości 8J>ortowe 23.1)5 Z.ko:icz,inie audycyj 
wkrótce po wypadku zjawiła na miejscu. 23.05 Zekończenie audycyj 

nął Allister. Chcesz doktór, to pójdziemy 
na miasto, przewietrzymy się ni·eco. Pói
. dzien1y posh1chać i popatrzeć jak śpiewa 
tutejsze l'Obadwo ... 

Tyle było autorytetu w propozycji pier 
wszego ofic.:ra ,,Minnie How" że uważa
łem wszelką dyskusję za bezcelową. 

Szliśmy p1zez szeroką Avenida del Con 
ceptio1' w stronę jarzą<:ej się neonem, róż
nokolorowej reklamy „Pempeluny". 

- Zobaczysz doktorze, tam taka stra
sznie piękna „murzynka". Ta bestia ś.pie
wa jak aniot! 

Min~liśmy wspaniały hall i znaleźliśmy 
się w wielkiej, po brzegi wypełnionej sa
li. Na estradzie tańczyły tancerki. Kelner, 
odprowadzaiący nas do stolika> szepnął 
nam, te te tancerki to prawdziwe „castilla 
nos", prawd tiwe tancerki z Hiszpanii. 

Przy nie milk,nących brawach tancerki 
opuściły estudę. 

I nagle ')alę ogarnęła cisza. Dziwna to 
jakaś byta cisza, pełna ekstazy, niby cisza 
oczekiwania na jakieś wielkie wydarzenie. 

Zgasły światła. Jimmy Mac Allister kur 
czowo pochwyci! moją tęk~. -

- Doktorze, teraz będzie jej numer„ 
Spojrzałem na j'ego twarz. Ten stary 

wilk moxski r-odczas najstraszliwszego hu 
raga.n~ ni~ był chyba tak zmieniony, jak 
w tej właśni~ chwi'lł. W oczach malowało 
mu sit zwiuzęce pożądanie, podbró·ctek 
tr:aąs.ł s.łę jak u stuletniego starca> a język 
rąz p_o raz zwiU.~ł su~he, ~.O:Vikane :w:argi. 

Na estradzie ukazała się kobieta z gi
tarą w ręku. 

Salę ogar„ąr szaf. Z setet{ gardzieli wy 
darł się okrzyk: Concha!... Niech żyje Con 
chaL Conchal •.. 
Uważny sluc.hacz znalaz~by w tym krót

kim, chóralnym okrzyku bezgraniczne 
uwielbienie, takież pożądanie, miłość i ... 
nienawiść ... 

Jimmy Mac Allister ciężl(o dyszał. Z 
otwartych ust cienkim strumyczkiem cie
kła mu śHn'l. Robił wrażenie nieprzy.tom
nego. To ni~ był ten Mac Allister, kt6rego 
znała zalog~ ,,Minnie How". 

Władczym ruchem Condia pod,niosła 
rękę. Jakby za dotknięciem różdżki czato
dziejskiej - sala zamarła. 

Przeraź!i·-.A•a cisza, która ogarnęła wszy 
stkich miała w sobie coś prze<lziwnego, 
coś czego a.ni sprecyzować ani tym bar
dziej nazwać nie można było. W oczach 
mężczyzn patrzących na Conchę, wtdać by 
ło jak grały zmysły. 

A ona cuiow,nie rasowymi, 'długimi pal 
cami uderzyłJ w struny gitary i zaśpiewa 
ła pi·eśń o kochance, która gdzieś hen w 
dalekiej A·nd 1luzii czeka na swego Juana. 
A on, jej nafukochadszy Juan, bierze 
udziat w wielkiej „corrida" i ginie na ro-
gach rozszalałego byka. , 

BanaJ,na to byta piosenka, ale w wyko 
naniu Conchy. stała się apo'teozą miłości 
kochanków. - -

I kazdy chyba na sal~ my~Jeć m.usi.ął w 

tej chwili, że jeśli ona, ta piękna Concha pierwszego oficera, przyczynę śmierci któ 
tak ś.piewać o miłości potrafi, to jakże :nu- rego znałem tylko ja ieden. 
si umieć !kochać... Minęło kilka dni, kiedy poznałem Con-

Znów spojrzałem na. Jimmy Mac Alli- chę. 
stera. Rozmawialiśmy ze sobą do późnej no-

W miarę rozwijaijącej się a.kcji w p~osen- cy. a kwintesencją naszej rozmowy było 
ce, Mac bladł coraz bardziej. Zza za.ciśnię wyznanie, że ona, którą tysiące kochało nie 
tych zębów, niby warkot bestii, wyrwało zaznała ieszcze prawdziwej miłości.„ 
się jedno„ jedyne słowo: ..• cudna.„ Kiedy opowiedziałem jej o Ma.c Alli-

Conc_ha skończyła swo}ą piosenkę. Sa- sterze, o jego samobójstwie, jej cudne oc1y 
lai ciągle trwała jeszcze w bezruchu, a kit- zaszkliły się. łzami. Może to była właśnie 
dy prysł urok chwili - salę znów ogarnął ta miłość, o jakiej zawsze marzyła ... 
szał. A Conc'ita. uśmiechała się tylko i pię· ' Dziwne, przediiwne są koleje życia, a 
kna była w świetle reflektorów. ddwniejsze chyba jest samo .tycie, k.tóre 

Zaśpiewała jeszcze kil'ka piosenek, do- jej, przez tłumy kochanej, nie dato miło
prowadzając nastrój na sali do kulminacyi- ści. .. 
nego momentu. Wy?awafo się że to na be- A może nie była ona przez te tłumy ko
czkę proc~u padła iskra, która spowodowa chana, może było to jedynie pożądanie? ..• 
ła eksplozię. • • • 

I kiedy zeszła z estrady publiczność, Minęło kilka lat od tragicinej śmierci 
długo, bardzo długo wywoływafa jej imię. Allistera:, kiedy los zagnał mnie ~nów na 

Jimmy zamówił butelkę absyntu i w Kubę. 
alkoholu topić zaczął ból swojej miłości. W Hawannie, w szpitalu dła obł4ka· 
Miłości dosłownie śmiesznej, bo przecież nyC'h, oprowadzający mnie lekarz pokazał 
on z nią nigdy nie rozmawiał, nie znał jej mi największe curiosum zakładu - slyn
nawet osobiście. ną przed laty śp.iewaczkę i tancerkę. Była 

Po kilku godzinach spił się jak bydlę. to Concha. 
Mocno ścisnął moją rękę i w zachwycie - Panie kolego. Jest to jedyny w swo· 
mamrota~ coś o pięknej pie~niarce. im rodzaju wypadek. Cnon. cierpi na dziw 

Kiedy żegnaliśmy się, na niebie Jaśnia- ną manię. Stale ·mówi i śpiewa o braku mi-
ła jutrzenka. lości i o jalkimś marynarzu, który odszedł... 

Następnego Cłnia dowiediiałem się1 te Kolega mój nie wiedział naturalnie, że 
Jimmy Mac Allister powiesił się w p~koju o tej historii ja chyba mogłem opowiedzieć 
hotelowym. „Minnie How" tym razem po· naiwięcej . 
.wró~ił_ą QQ S~n f r~~iKQ be.ł lW.oje&q 
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r::sPO~T._, 
Po dzisieiszym treningu „ Czerwoni ustalą skład. „ 

W dniu dzisiejszym drużyn.a piłkarska żyny ustalony będzie po dzisiejszym trenin
ŁKS-u odbędzie ostatni trening przed pierw gu. jednak najpewniej skład ten będzie na
szym swym meczem o wejście do Ligi, któ stępujący: Andrzejews-ki, Karasiak, Gałec
ry rozegra w niedzielę w Starachowicach z ki, Pegz.a, Korporowicz, Tadeusiewicz, Mil
ramtejszym SKS-em. Ostateczny sikład dru- ter, Ruduicki, Lewandowski, Król i Czech. 

Julro spotkanie L.K.S. - Pogoń 
Fjnały mistrzostw Polslli w szczypiorniaku męskim 

fe1ł Odoł, nrłoueao jełell chodzi e u1uni.cla 
nle1maku, lub przylrrego zapachu z u1t. Dezynfe. 
lntfQce dzlalanie-Odolv i.st wprost nłezrównQł\e
Odoł łworZ'f ll*Jllomltq ochr~ dla jamy ustnel 
I zapewnia łwteły, przyfemny oddech. A więc 
do cocłz.i,.nneQO pł~nowanla lamy uatnel tylko 
płyn Odoł I Odol nQ ałroty nou;ego :adt-owla l 

Do finałów mistrzostw Polski w szczy niem. 1'\>l?OCZ".:e się jutre> o godz. 18.30, w ś i IP, l k. cl olsL ~ego badzie 11·1ał IU r b· 
piórniaku męskim, które rozpoczną się iuż zaś przedtem o g.odz. 11-e1 octbędz;e si~ I C g a.D11ars I O morza P • ~ • • 
w dniu jutrzejszym na stadionie ŁKS-11 mecz miądzy AZS-arni warszawskim i tk 'f t " b- kt 
przy Al. Un:i, poszczególne klubi' a więc lwowskim. wy1ą OWO manJ es acy1ny C ara er 
Pogoń (Katowice) AZS (Warszawa) AZS 
(Lwów) i ŁKS przygotowują nainajsiln'ej FINISZ ZAOECYDOWAL.. W dniach od 26 czerwca do 2 lipca 
sze skfady drużyn. O' zwycięstwie Polaka. r.b. odbędzie się 8-my wyścig kolarski d:.t 

Mistrz Ło.dzi ŁKS wystawi drużynę złu Wśród polskich kolarzy emigracyjnych morza pols.kiego o wieczystą nagrod(f im. 
żoną z graczy: Styczyński1 Zieliński, Ko- w Belgii obok Marcelaka, Wittia i Major- Pierwśz:~go M~rs.załka Polski Józefa Pił
walczyk, Raczyński, Koch, Zajączkowsi.::,' czyka wybił się obecnie Jan Polaszek. W sudskiego. Organizatorem tej imprezy w 
Fiszer, Miller, Witek, Bujnowicz, Prubert, sezonie bieżącym odniósł on kiFka ce!1- roku bi~żącym z polecenia polskiego zwią 
Retz, Załęski i Amanowicz. nych sukcesów, a ostatnio wygrał wyścig iku kolarskiego jest warszaws·ki okręgowy 

W drużynie. tej podałiśmy równiet re- . Hentn -Lietarg na 118 kim. W c:zasi~ związek kolarski. Ze względu H~ specyf:-
z.erwowych ponie.w'aż w ciągu trzydnio- 3: 19, bijąc zawodni1ków francuskich i bet c!ne okoliczności, w jakich odbędzie się 
wych walk będą przeprowadzane w skła- gijskich. O :zwycięstwie Polaka zadecyd'l w r. b. wyścig do morza, organizatorzy 
dzie nieznaczne zmiany. wał finisz. c:zyn ią starania, aby impreza tegoroczna 

miała wyjątkowy manifestacyjny charak
ter. 

Walka o najzaszczytniejsz11 nagrodę 
im. Marszałka Piłsudskiego rozegra się 
prawdopodobnie między klubami Syreną 
i Polonią, a grupą „niezależnych", cho
ciaż niespo.dzla.nki nie są wyłączone. 

Wyścig podzielony został na 5 etapów 
Dnia 26 b.m. s,tart o godz. 9.30 rano 

w Alei Niepodległości w Warszawie. Pier 
wszy etap prowadzi do Brodnicy na dy
stansie 186 klm: Dnia 27 bm. odbędzie się Faworytem do tytutu mistrzowskiego 

jest katowicka Pogoń, która posiada b. 
zgrany i doskonały techn.icz.nie zespół; Po 
goń wystąpi w składzie: Ziaia, Orolik, Pa 
lica, Kazek, Piechuła Il Baron, Klukowski, 
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1 
etap Brodnica - Starogard, długości 129 o ina y I ina y km. Dnia 28 b.m. kolarze przebędą etap 
Starogar<l - Gdynia długości 118 km. 

llA ICOlłTACH HELE•OWllCICH. - larze w tym dniu odpoczywają. Dnia 30 
SzuHk Piechula I Dyma i Berusr. 

Warszawski AZS, który w mistrzos
twach odegrać może również dużą rolę wy 
stąpi w składóe: Kopeć, Plucińs·ki, Słyk, 
Kul·es:za. Twardo, Czarnik, Kowalski, Drze 
worowski, Rossudowski i Wesołowski. 

Turniej tenisowy w Helenowie o mi
strzostwo Łodzi w k&nkurencji •akame}. 
posunął się szybko naprzód. Ośmiu ćw•er.; 
finalistów stanie następnie do turnieju ogól 
no:pofskłego, który rozpoczyna si~ jutro 
i potrwa do ni·edziełi. 

Cała ósemka jest znana, Są to: Szen-

półfinalistów: Cer bla (po zwycięstwie nad 
Piwkowskim 6:0, 6:3, Czekańskiego (po 
wygranej nad Orzechowskim 6:(), 6:2) ł 
Pfeifeora (po wygranej z Kamińskim 6:0, 
(6: l ). Pozostało jeszcze jedno spotkanie 
ćwierćfinałowe Cwikfiński - Stro-bach. 

Dnia 29 bm. Dni Morza w Gdyni. Ko-
b.m. po pobraniu wody z morza polskiego 
kolarze wyruszają z Gdyni do Bydgoszczy 
(dystans 223 km.) 

Lwowski AZS przysyła drużynę, której 
najlepszymi graczami są Pławczyk Il zna
ny lekkoatleta Haspel, Kowalenko i Klim
czuk. ' 

wic, Scheunert, Cwikliński (tKS) Groh- •••••••••••••••• 
man, Zerbel, Bensch (ŁKLT) Uł>rach (M<l 

Dnia 1 lipca odbędzie się etap Byd
goszcz - Kutno długości 162 km. Dnia 2 
li-pca ostatni etap Kutno -Warszawa, dłu 
gości 124 km. Przyjazd do Warszawy oa~ 
stąpi prawdopodobnie ok. godz. 12-13. 
Meta .na stadionie Polonii puy ulicy Kon· 

Już pierwszego dnia ŁKS .napotka na kabi) i Sim.en~on (tK.LT~, a więc wsz~
swego nt1Jbtoźniejszego przeciwnika _ scy rozstaw1~m za ~yJąt~k1em Kopla (W:~ 
Fogoti. Mt'c:.: ŁKS _ Pogoń (Katowice) m~), króry nreocr~k1.~an.1e przegirał SWOJ 

który cieszy < ·ę ogromnym zainteresowa- pojedynek do ćwrłdrnsk1ego. 
"' Dziś rozegrane będą pOłfinały i finały. 

W grze poclwój-nej, do pómnału aa
Zm ~czony Tłocl'yfisKi kwalifikowaty się już pary: Cerbet 1 cwr
ftll'llf2ł ze Sz'LGłem. kliński po zwycięstwo nad parą Wajnberg 
flf61 U ft i Kantor 7:5, 6:4 i Słmenson - Stencel 

• W środ~ od .bez. gry. 
b~?o stę losowanie turnieju 0 nieoiicja\M. W grze }uniorów mamy fut czterech 
mistrzostwo świa-ta w Wimbledonie, który 
si~ rozpoczyna w poniedziałek dn. 26 bm. 

Wśród· ośmiu rozstawionycn mężczyzn 
wyróżniony z.ostał Ignacy Tłoczyński. Poza · 
Polakiem rozstawiono Anglika Austina, 
Amerykanów Riggsa, MJ.c Neilla i Cooka, 
Niemcó v Henkla i Mentzla, oraz juvosło-
wianina Puncemca. 

0 

W~ród ośmiu rozstawionych rakiet ko
biecych znajduje się oczywiście Jadwiga Ję 
drzejowska. 

"" 
PIEAUJZV fCIGACZ 

ft UJ.I-=:::::::! ave----
DARE" LODZI i WOJ. l DZ KIEGO 
KONJO EOA -..._ P.K.O.Ą2008 

-======iii=:;=--. 
z żYCIA zw. M. P. • !Co nas po pracy rozweseli? 

Odbył się 11 z. kolei w br. kl!rs elfa człon CASINO• L d kł 
ków-kanc!.ydat6w dzielnicy Łódź-Miasto 1 • - u z e serca. 

przy lłl. Wolczańs.kiej UO. CAPITOL: - Ultimatum. 
. Referaty .wygłosili: ,,Ideologia ZMP." d<f- CORSO:. - I. Podlotek; II W ogniu 

wodca od9pał!J B4rtosz<:wicz. „Wrogowie pocisku. 
wewnętrzni· ~!er. preł. Witk?,wsk~ St. „Na- EUROPA: - Orły morskie. 
mdo~v):' Ustro1 Gospodarczy ik1er. 1kmsu GRAND KINO: - Francja cz~wa. 
~~~1%;~~Jk M~uch MłodawNarooowy" zast. łKAR: - I. Pani i cowboy, II. Zabi-

łem. 

W grze podwójnej pań rozstawiOitO 
również parę: Jędrzejowska i Francuzka 

Po referatach, przyrzeczenie odebrał w 

20 GROSZY ZA WSTĘP asyście d_ow:. B'.lrtnszewicz H. w płomit>nnym 
• przcmówlemu zycząc 11owa przyj~tym człon 

IRA - I. Port Artura, II. Jej obrońcy. 
METRO: - „Król się bawi". 

Mathieu. Kolarskie zawody treningowe. k~~1 .szczerej i ofiarne.i pracy dla dobra. Wieł 
W celu sprawdzenia formy kola,zy łóda. k1~1 1 Narodowej Polski. Następnie aktem 

kich · odpowiedniego przygotowania ich d·J ~biqrowym włączył nowych 83 członków, 
mistrzostw Polski (pi-erwsza eliminac1'a to-I J<tórzy tworzą dalsze ogniwa łańcucha ruchu 

TLOCZYŃSKI WYELll\IINOWANY NA TUR-
. NIEJU QUEENS CLUBU 

LONDYN 22,6, pat. W da!szych rozgryw~ 
kach_ terusowyc~ o mistrzostwo Londy.nu Ję
drzeJowska w srodę pokonała Angielkę Boya! 
w dwóch setach 6:1, 6:4. 

Tłoczyf1sl::.i stoczył ~·alkę z Amerykaninem 
Robertsonem. bijąc go stosll.llkowo łatwo 7 :5, 
6:8, 

Polak po tej walce musiał jednak l'Ozegnć 
drugie. spotkanie ze Szkotem Collinsem, prze
~'W'aJąc 2:6, 6;4, 4:6. 

Porażka Tłoezrńskiego wywołana była w 
znacznej mierze zmęczeniem, spowodowanyll) 
ro1egraniem dwóch ciężkich spotkań w ciągu 
jednego dnia przy szalonym upale. 

rowy::-h mistrzostw Polski odbędzie się dn. 
9 lipca w Łodzi), zarząd ŁOZK organ)zu
ie w i:zw.artck każdego tygodnia na tone 
w Helenowie zawody t1eningowe. 

B~-dą to zawody dostępne dfa pttbticz
nośc:. Początek wyścigów o godz. 17. 
Opła~a wstępu minimalna, bo 20 groszy. 

Rozegranych będzie kilka biegów, pny 
czym dla zwycięzców ŁOZK przewiduje 
nagr„1y w postaci żetonów. 

młodo-narodowe-go Związku Młodej Polskl. 

PIERWSZY KONCERT PUBLICZNY. 

Staraniem Zarządu Miejskiego i Łódz
k.iej Rozgłośni Polskiego Radia odbędzie 
Slf w sobotę, dnia t lipc-a rb. 0 god1:. 5 
po południu w parku im. Poniatowskiego 
publiczny koncert dla miesz.ka'ńców mia
sta. Za wejście do parku w czasie koncer
tu nie będą pobfernne fadrre opłaty. 

Sport w kilku słowach. Jutro Diił obiad: 
Zupa jarzynowa, szpinak z sa'Clz;onymi 

jajami, pierożki z jagodami. - W drużynie bokserskiej Geyera, któ Miejskim w Zg1-erzu o godz. 11-ej: Borut.a 
ra walczyć będzie w najbliższym sezonie - Widzew i w Aleksandrowie: Sokół 
o mistrzostwo okręgu, zostaną pn:~prowa (Aleksandrów) - Bar - Kochba. Widzew 
dzone zmiany w wagach lżejszycn. W wa w wypadku zwycięstwa nad Borutą zdobę
dze muszej U sielskiego zastąp i Kamiński, dzie już defiuitywnie mistrzostwo grupy 
w wadze kogudej Wojciechowskiego II - łódzkiej i w walce o wejście do. klasy A 
Mi.Ja, a pozatym w wagach piórkowej i lek spotka się w finale z mistrzem grupy pabia
kiej jako rezerwowi występować będą w nickiej - Krusche - Enderem i z mistrzem 
pierwszej drużynie Troszczyilski i Kalin- grupy tomaszowskiej - Lechią. 
ski. W wadze ciężkiej walczyć będzie Dres - Z dniem 25 b.m. upływa teqnin zgla 
sler, którego zastępować będzie Szatkow- szania kandydatów na trzytygodniowy 
ski. kurs przodownFków piłki ręcznej organizo 

WINSZUJEMY. 

jutro. Zenonowi. 
Wschód stońc:a 3.15. 
Zachód słońca 20.0t. 
Długość dnia 16.46. 
Przybyło dnia 9.04. 
Tydzień 25. 

OAZA:: - l. Bohater naszych czasów; 
IL Sekretarka jej męża. 

PALLADIUM. - Narodziny gwiazdy i 
Wyspa rozbitków. 

PRZEDWIOśNIE: - Biały Motyl. 
RIAL TO: - Bąnita. 
RAKIETA: - „Panny na wydaniu" 
STYLOWY: - Szaleństwa rułodQścl. •• 
TON: - Mściciele 
URANIA: - I. Ostrożnie profesom~. 

II. Hotel w Tyrolu. 

· TEATR MIFJSKI 
DziS O.$tatnie powtarzen.ie ,.Bun~~is-tr:iq Strlmandu„_ 

D~ii w czwimeok o godz. B.3Q \\'.iel'IZ, be.J.Wll(lęd 
nie ostatnie powtón,enie S'wiemej s?.tuki ~laeterłm 
·dtól „Burmłstn Stylm9nd11." llO rl')nach n~.;niji zych. 

Jutro W' {>ilł,tek o godz. 8.30 wiecz. pre1nicta 111e 
zwykle ał:tualnej i wesołel knruedii Marchanda 
,,Król brydż.a" (granej ost:i-lttio f witl~lm pOlVOOze 
niem w WaTSzawie) w re>lach głównych ujrzymy: 
Ko5ó>Owskt, Mąree.\o, Arl'\Oldta, E. D4browskiego, 
Malinowskieg,o, Siezie11iewskięgo i innnyc;h, Re.iy!e 
rowal Zygmunt lHesladeeki 

TEATR LE,1'Nl. 
Dziś i coc1zie!łnl(J o $Oclit. 8.<łS wi,~:e. bitwi~ bt 

clzie publiczność szampańsk,im swoim humorem wy 
horna k.001\ecłia mu1>y~•n1. ,.Dou,tk ; ~tt'• ~ ~)'$Ił 
rii Br, Dobrowskieio, 

Wkrotce wejdzie na •!b1> Teatru Letnleso d3t 
konała J>O"lska k01nedi1. Julian" · 1\~'l\·iitf\leao 
„Ebpoze pani mini·strowej". Abonamenty wążne '4 
w Teatrze Letnim we wszy$tkię. dnie lJ wyj111kiein 
niedJiel l 'wi4t. 

Przedsła ienie po cenach naj'niiszych 

... . 
Z7c::le ekonoanlczna 
.at 1 BAWEŁNA. ~r~~it~ 

Not<iwania z dnia 21 czerwca. 
NOWY JORK: loco 9.87, lipieoe 9.32, slerpie4 

8.61, wnoeidi 8.66, paichiemik 8.57, listopad 8,43, 
grudzień 8.30, $tyczeń 8.18, luty 8.15. marzec 8.Il!, 
kwiedeń 8.11, maj 8.06 

LIVERPOOL: Iooo 5,86, czerwiec 5.23, lipiec 

5.06, sierpień 4.88, ~'r;cllień 4. 78, paźdi;iernl:k 4.(17, 
l ll'ltopad 4.56, grudzień 4.56, &tyczeń 4.56, luty 4.5!'>, 
marzee 4.54., kwiecień 4.53, maj 4.53 

Egip:ka (Snkell.): 10<:0 6.58 
'(J,pper: loco S.94, Upie.c 5.68, wt1zesi.eń 5.68, paf. 

dli.iemik 5.69, Ji,st{)pad 5.69, !tyczeń S.73, marzec 

5. 751 maj S.78 . 
BREMA: loco U.58, lipiei: 9.76, październik 

9.18, grud:iiień 8.86, 1'tyczeń 8.82, mGrzec 8.74, tuaj 

1940 r. 8.74 

Walntg, łlew~ zw I akc;fe 
PAPIERY PAf<STWOWE - BEZ Wit::KSZYCll 

ZMIAN. 
W d~iale p:1pierów państw-0W'3'Ch panewa! na-. 

strój spokoj!ny, przy średnich ro.1;!llie.racb obrotów, 
Z premiówek wyiri>i!Hb aio Dohrówka. ktdn 

była droższa -0 37 groszy. 
Zwykłe odcinki 3-proc. Poź. lnwe&tyeyjM'.j l I 2 

omlsji or111 eerio 1 em. odchyleń kur~ch n.ul 
wykll!z.ały, serie 2 em. natomięst były Mń&ie o 25 gr. 

W gropię ionyeh papierów p&ń!ltwowyeh po D).f)o 

ranie.niony,:h ~mach n-a:bywal\-O ł i 1)ół pzoc. Poz. 
W~ęt\'mą, 5iproe. Poż. Konwersyjną, 4'-pl"n. l'oz, 
Komolidąey.inf onz listy i obligacjo b•nków pan· 
stwowych. 

ZMIENNE USPOSOBIENIE DLA USTóW ZA. 
STAWNYCH. 

Diia.ł prywatnych papierów lokacyjnych był m,.,, 
ło oiywiOllly, •gółem 11&n0towamo w oficjalnycu 
trallMkcjach pi~ć gatunków l~tów. 

W grll'pie "ołeeinej po nitsiym o 1.25 proieent 
kursie obn,cano 4 i pól proc. T . K. Zie.nukiego w 
War"1Zllwie, 5-proc. T. K. M. w Warszawię 1933 r. 
odcliylcń kurSO'Wych ni8 wykazały, a takiei l!Sty 
1936 r. zwyżkowały o 0.25 proc. 

Z li11tów Pomańskiego Ziemshl'« Kredytowego 
po ni,e.~ieniooej cenie obracano 4t i pół proc. s. K 
Poom, Ziemstwa Kiie.d. 

Pon tym nah~1100 5-proe. m. Lodzi 1933 r., 
które były dFO-isze o 0.25 procent. 

PAPIEaY PROCENTOWE. 
Poi. fowe.!<tycyjna 1 emisji 75.00, 1 emisji ser10 

79.00, 2 emisjj 76.0~. 2 emisjj serię 80.25, Dola•ow" 
S s. 40.25, Kt>nsolidacyjna 1936 r. 60.00, Konwe.· 
ł>yjna 1924 r. 65.00, Państiw. Wewn. 1937 r. 60.00, 
Usty z. Państw. aanku Rolne1:11 ser. l·ll 81.00 
Listy Zast Patbtw. B. ~olnego seria lll si.oo 
Listy ?ut Banku 01111>. KraJoweiro I em. 81.00 
Listy Zast Banku. Oosp. J<rnJ. 11. VII em. 81.00 
Ol>łtncle Kom, 8a11ku Q, Kra!. I cm. 81.0Q 
Obl- Kom. B. Gosp Kra.i 11-111 t IIIN em 81.00 
Oblig:acJo Kom. Ił. Oosp. l(r;ij. tV em. 81.'lQ 
O!Jllia~fe Banku Ooi;p Kr~towcito Ill em. 97.00 
L. z. Tow. Kred. Ziemskie~o w w.,~zawie1 5 tPrii 
S5.7S, T. K . M. w \~',ll\'s!awie 1933 r. 63.0Q, takiei 
193(( r. 6:!.75, T. K. nl. Lod;i 1933 r. 56.75, Pom. 
Ziemstwa K:rod, s. K 51.50 

SŁABSZA TENDENCJA DLA AKCYJ. 

Na rehr1U1iu giełdy kyjoej pinolVał nastrój 
slab.ezy, przy średnich rozmiarach obrotów. 

\V porówrtai>m do ostatnkh notowań oli1:j.alnych 
11ide Banku Pohkiego ocldt.yleń kun<l'W}'ch nie w,. 
kanły, ak~Je Warsa. Tow. K'.O'palń W~~la natomiast 
zniżkov.-eły o &O gr0f9JY n• utuee. 

Bank Pohlki !OS.OO, W ę1iel 30.00, Lilpop 78.00, 
Mod{zejów 17.00, Ostrowiec ._ B 76.00, Staracho· 
wietl ,7.60, tyriardów 46.50 

GIUDA ZBOtOW A. 

W AF.SZA W A. 22.6. - U.r~dowa ocedu.b giddy 
rboiowo • towa·rowej notuje za 100 kg sa towar 
standarloW')\ w handlu hurtewym. przy dostawHl 
bleifcej: 

P&z61lica jednolita 25.50-%6.00, zbierPna 25.00-
!5.50. iyto I atan<l. 15.%5 - 15.50 iiyto II stand. 
15.0!ł - 15.%5, mąka p~mna wyc. 3(.}.proe. 46.00--
47.00, gąt. II.A 3~5-proc. 35.50 - 37.00, gat. Ilf 
65- 70-proc. 23.00 - 25.00, pastewna 17.50 ~ 18.50, 
mąka aytnia wye. 30.proc. %7.0& - 21.50, gat. 1 
SS·l'roe. ,5.2S - 25.i5, ro.~wa 95.proc. 20.50-21.0U 

POZNAI'I, Z2. 6. - Urzędowa ceduła giełdy 
zbożowo - towarowej w Poznaniu. 

Ceny o.rientaeyjne: pszenica 23.50 - 24.00, żyto 
15.25 - 15.50, mąka p~'.lle.nna gat. I wyc. 35.proc. 
44.5() - 46.50• gat. II 35-SO·proc. 37.75 - 38.75, 
gat, III 65-70-proc. 26. 75 - 27.15, m~ka tytnill 
wyciągowa 30-proc, 26.25 - 17.0Q" gat. I.A 55-).)roC. 
24.75 - 25.50 

0DJJłZ• 41J'IOD SOW 
lWEl l .1.P11TRKOWAiSULEJOWI 
Z tłw~rca przy a\ Wółczańsktel 2321'4 o<khodz• 
o todz. 6.l)O, 7.30, 8.38, 9.30, 11.00, 13.30. 15.00 

16.30. 18.C-. ~-OO l 21.00. 

Zł. 2.50 
l pOSTAWĄ DO DOMU 

kOIZÓlfC 
oaJ popularni ej szy dziennik 

~,ECił:O" 
TELEFON 18Z·48 lub 102-29 

ADRES: Z W I R K l 2 
ł PIOTRKOWSKA Nr. 11 I - W związku z wiadomościami o rze wany przez Okręgowy Urząd W.f. i P.W. 

kornym zatargu między Winą a ŁKLT na w .Łodzi w Rudzie ~od Skiernrewi~ami w 
tle meczu finałowego między tymi kluba- dniach od 2 do 22 lipca. Jak nas \1\forma 
mi 0 mistrzostwo tenisowe okręgu. Wimn ją, trenerem na tym kursie będzie p. Si-. 
zgadza się na przetoże.nie terminu meczu korski (YMCA). lmiene zgłoszenia kand}' 
na czwartek 29 b.m. jednak pod warnn- datów kluby ki erować winny do seheta- ł(ierowntetwo tódzktch Teatrów Miej- tełników ,.Echa" przedstawienie po ce- UWAGA! RODZINY REZERWISTóW. 
kiem, że termin ten będzie zaakceptowa- riatu ~OLF'R. Istnirje tendencja zorgani- skich pragnąc umożliwić wszystkim ujrz~ nacł\ najniższych. Wydział Wojskowy Zarządu Miejskie
ny przez Warszawę. w dzień powszedni zowanaa lat.:le:go k11rsi1 również i dla aa-' nie areywesotej ~tłuki M. Maeterlincka Załączony niżej kupon prosit wyciąć go w lodzi poda.ie do wiadomości rodzin 
jak proponuje ŁKL T, Wima rozegrać me- \'O~iczt-k. Kurs ten o(był by się jednak.11,Burmistrz Sty)mQndul' daje dziś dla czy- i prredstawić w kasie Teatrtt M\ejskiego. r~~envistó~, pQwołanycl1 do służby czyn-

dla Cayłelników E C H Ą 

czu ni·e może, gdyż paru zawodników pra dop1ero w s:r-rp.1.u. , tiei. że ~ dmem 2(! ęz&rwca 1939 roku przyj 
cujt, a więc Wima nie mogłaby wysta· ~ W niedzie lę o~l.ędzie się. wyścig BIIPON lllfiOW'Y · tH„.ll tzflElNIKOW mowame zgłos?l!ń a iasiłl,d, wydawanie 
wić 1 w ego najsif.niejszego składu. wewnęl:zno - klubowy TZS na dystansie „ „ decyzyj na wypłaty oraz wszelklego rodza-
- W dalszym ciągu rozgrywek piłkarskich 1 OO kim, I ,,f ( ft Jo& ju zaświadczeń i udzielanie informacyj od-
o mistrzostwo klasy B, w grupie łódzkiej - 'J ' ~r:,., o nagrodę przechodnią KE Okazicial nb\ie~izego kupQt\U ma prawQ nabyć w ~asie Te a hu bywarć się będzie w godzinac'il od 9-ej do 
odh~ą si~ w nadchodzącą niedzielę oastę-· dla kltt06w l.1;,1 yl:znych, który miał się od Mi ej a k i.er Q P!lY uł. Sródmieiskiei lS ctwdeh biletów '1llg9wych ta-ej w ldkalu Wyctział\.l przy Al. Kościu-
pujące mecze: na boisku Widzewa o godz. być 25 bm. LO~!a: odwoła.ny. na dzisiejsze pncdstawienłe „Burmlsłr:& Stylmond.-n pe zł 1 .09 szk~ nr 19-. Rarter. 
17l30; Mi!ka.Qi -:- SQ<kół .(Łógź) 1 n~ boisk~ „ ·- _ ..__ .... -.z-"- es-· 



' . 
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Spójrz głt1biei1 miody cz.fowieku ••• w 

Ona ładna, ·on na stanowisku-. ,,,, 

- I GOTOWE MAŁZENSTWO+ ~ 
Pobrali się z mil-.1ści i dzieci mieli, 1 zbyt łatwo. Poznali się na balu, w kawiar- I by mieć wpływ na przyszłe ich życie . 

jakoś wyglądali na szczęśliwych, a po ni, na spacerze i już ż.enią się. Nic o sobie Tajemnice, nawet najmniejsze, sz1kodzą 
czternastu latach małżeństwa rozwodzą się nie wie.dzą, ona jest ładna, umie się ubrać, zawsze. I jednej i drugiej stronie. Chociaż 
Kto tu winien? wszyscy się za nią oglądają na ulicy, ma nie wszystko nadaje się do powiedzenia 

Jedna i druga strona ponosi winę . Cza ładne nogi itd. On jest na stanowisku - drugiej stronie. Niechaj osoba starsza po
sem mąż jest zbyt wymagający, chciałby to jedno wystarczy u wielu kobiet. I nic radzi, co mówić można, <:o trzeba, il o czym 
wiedzieć o każdym kroku żony, nie dowie więcej nie wiedzą. A potem dopie.ro przy- się nie mówi wcałe. 
rza_jej,. ~est zazdrosny, ~ie_ d~j~ je_i, ~imo 1 chodzi _reakcja, ale już jes.t za późno. Trze- s ó'rz mło<l człowieku ·ak obchodzi 
moznosc1, wystarczaJąCej 1losc1 p1emędzy ba dop1-ero rozwodu, a więc pseudo wolno się t!o~a 'przyszf a żona ze ~~ą matką _ 
na wyd_atki d?mowe. Czasem jest bruta.- ś?i,_ ab)'. ~ozb.Y~ ~ię ~trony drugiej, już zł:: '

1 
patrz bystro dziewczyno, czy dobry 'jest 

Iem, gnt~wa się o. b.yle c?, rzuca ost.rym1, c1ązące1 _1 uc1ązhwej. . . dla swego rodzeństwa twój narzeczony"! 
twar~ym1. słowami, jak b1cz~m po twarzy.. . Dw~je mtodych ludz~ ko~ha się w s?- Wszystko to ma znaczenie, lecz nie ten, 
~waza się z~ pan? ~omu,_ jego ~vładcę, 1 b_1e. świata poza sobą rne widzą„ Kochaj_ą dobrze s·krojony frak ani ta sukienka pod 
zą_da, aby kazdy się jego zyczen1om poa- się, a~:e tylko na zewnątrz . Ona me mu 111e kolana do figury ' 
porządkował. mówi, że jest biedna, że to futerko, które . ' . · . . 

W · z takim wdziękiem nosi n? ·. ::>bie, 1·est 1·e- Niech twoja_ pr_zyszła zona wyc_hodz1 z owczas żona żyje w wiecznym stra-
chu, dzieci drżą przed takim ojcem, nie szcze niezapłacone, że zalegają z czynszem do~u ta_m, gd~1e jest poszanowa_n1e praw 

· d · f · dzierżawnym od kil.ku miesięcy ... , a on ntt: Bozych_ 1 _ludzk1c.h, g_dz1e u.kochame. Ojczy_-maią o niego zau anta, gorzej - niena-
widzą go, i radzi są wszyscy, począwszy powie jej, że kiedyś tam raz w życiu ... Nic zny k~1tn1e: N!IJdroz~zy n1~ch z·_na 1 uznaje 
.od służącej, a skończywszy na żonie, jeżel i sobie nie mówią, żyją dniem dzi.siejszym, obow1ą_zek. 1 pr~cę, mech się t_ej pracy nie 
ten tyran domowy bawi poza domem. bo tak im wygodniej, bo tak czy·nią inni. wstydzi, niechaj ona mu będzie potrzebną 

„ :.1 z 

. f!JlY/t :·.: -~~ .. -„„., .• _ ,_,„ : ' 

z okazji 23-ej rocznicy zwycięstwa oręża lram.:uskiego pod Verdun, francuski Zarząd 
Pocztowy wydał znaczki pcczto~ dla upamiętr.Jienia tego historycznego faktu. Ilu

stracja na maczku przeds!)llwila mury obrort11e Verdun. 

'artner [lJ DHlBUIBJ ~Inii H!Di!? 
ĄETOD , 9'TOlłA ZAWtOD&A. 

C . . t . b t K' d "d d . . d . d . • do życia. 
zasem zona jeS winna - o o o o- ~e y przej ą _rn mw_ owe 1 zie? sza- Wtedy szcześiwe będą małżeństwa, 1 Sonia Henie, która w charakterze arty-

boj~tn~ idzi~ pr_zy boku m~ż~ p_oprze; c_a- ry za.irzy 1m do ?ki.en, w?wcz~s łuski spa- ·asne b dzie ich ż cie, 'eżeli oparte będą stki filmowej zdobyła jeszcze większą sla
~e zyc1e. ~1.c _me obch?d~1 ją jeg? zycte, dną rm z oczu, 1 Ujfzą się w mnych kolo- ~a ł b~z eh u.czuJach jna lepszym pozna wę, niż jako łyżw i arb, uko1iczyla nieda w 

przedstawiciela wytwórni filmowej, kióry 
podróżuje po świecie w poszukiwaniu pięk 
nych i utalentowanych dziewcząt. 

Jego radosc1 1 zmartwienia, ona jest d1a I rach. ~ ę · Yb. ' no film „Łowca Kobiet", w którym 1rnrtne-. b' b . . ·1· t lk b" Mł d . I d . . . b" Cl wantu sre ie. s1e ie ozyszczem 1 mys 1 y o o so 1e. o z1 u zie powmni o so ie prze rem jej jest Tyrone Power. Gra on rolę 
Nawet d~ećmi ~nteresuje się tylko wów- ślubem wiedzieć wszystko. Aby nie było ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~
czas, jeżeli ktoś jej szepnie, że ładne maj fatalnych rozczarowań, złych chwil, szar-

Prawdziwym „poławiaczem talent6w" 
w tym filmie okazał &ię jednak nic Tyrone 
Power, lecz Sonia Henie, która przyjrc:1a
la z Nowego Jorku z niezwykle przystoj
nym młodzieńcem i o~wiauczyła, ŻI! musi 
on zostać jej partnerem we wszystk1c11 sce 
nach rozgrywających się na lodzie. i':Til:
gowainy Sonii okazał się Stl!wart Hebum, 
kanadyjski mistrz jazdy sztucznej u:1 lt•dLie 
który występował z Sonią Henie na popi

dz·ieci. Jest obojętna, jednym słowem, na piących nerwy i serce scen, brutalnych wy 
.wszystko. Mąż, przeszedłszy nieraz ca te zw isk i... rozwodów. 
piekk> udręczeń, odchodzi od żony i od. Niechaj mniej mówią o miłości, a wię
dzieci, które kocha, rzuca dom, byleby me cej o tym, co było i co będzie. Niechaj 
widzieć jej, nie słyszeć jej głosu. mniej pocałunkami kraszą swe spotkania, 

Gdzie i w jakich okolicznościach 
Wina jest i tu i tam. Małteństwa by- a mądrym, rozsądnym wy.powiedzeniem stę 

wają, niestety, zbyt pochopnie zawierane, wyznaniem sobie wszys~kiego, co mogła 
poznała pani męża? „ 

Gdzie i w jakich okolicznościac'o po
znafa pani swego męża? Ankietę na ten te
mat rozpisał jeden z wielkich dzienników 

amerykańskich. A11kieta ta spotkała się z sach łyżwiarsid::h. 
wielkim powodzcni~:n, wpiy11~ło bo":icm 

Mówią , że Stewart Reburn ma wkrótce 

Po zatonięciu francuskiej łodzi podwodnej "Phoenix" 
na nią około 30 tys. odpowiedzi. -

Ponad 1 O tys. odpowiel\zi brzmiało: z~rę~zyć si~ z .Sonici, cl~oc'.aż krąży!y pl.1t-
w biurze przy pracy. Z góq 3 tys.: Na bo- k1, ze ' Sorna;rsp:·o~w~d,z~la Rebu1·~1a / .o .. to, 
isku sportowym podczas treningu. Ponad I aby '\ zb_udz. - -aL.i.l'.0"~ Tyran" I o .vera 
2 tys.: Na letni~ku podczas urlopu. Mniej 1'.r'.eto_da _Jednai~ zaw;n:i\a: ~yro;1e ~o-.»cr 
więcej tyleż: Na plaży, podcziłs kąpieli. ozenił się bowiem ..:. Annabel1ą . PODSŁUCHANE 

NIE MA POśPIECHU. 
Wspaniała ośmiocylindrowa limuzyna 

mknie jak strzała szosą wlod~~ą do Strat
ford-on-Avon. 

Na1gle zgrzytnęły hamulce i auto zatrzy 
mało s ię w pobliżu jakiegoś przechodnia. 

- Haillo! - woła nosowym akcentem 
amerykańskim dżentelmen, siedzący przy 
'kierownicy. - Czy dobrze jadę do domu 
p. Wiliama Szekspira? 

- Yes, sir, - ·odpowiada przecho
dzień, - ale niecił pan tak s ię nie śpieszy, 
on już nie żyje! 

NIE ZROZUMIAŁ. 

Chłop przychodzi do administracji dzien 
nika i powiada: 

- Ojciec mi zmarł. Chciałbym dać 
ogłoszenie. Ile to może kosztować? 

Ponad tysiąc: Na dancingu. Okcło 4 tys.: 
W domu rodziców. Okole> :~ tys.: U wspól
nych znajomych. Okoio 2 tys.: V./ uniwer
sytecie, podczas wykładów. 

Pozostałe odpowiedzi wskazywały naj 
rozmaitsze zapoznania się przyszłych mał
żonków, między innymi było nawet kilka 
odpo,viedzi, mówiących o samolotach, oko 
ło 500 wskazywało kolej podziemną, lub 
też autobus. 

Wynika stąd, że dom familijny przestał 
być terenem głównym, na którym kojarzą 
się malże11stwa, a jego mieJsce zajęły biura 
i boiska sportowe. 

~łynoa I a r ~ ~ r ~ ~ t ~ n w v { ~ 
ma 1-teinieeo sgnka.-. 

\'/ porcie Le Havre odbyła się uroczystość ku uczczeniu pamięci oficerów i żolmerzy 
francuskiej marynarki wojennej, którzy poniieśli śmierć w zatopionej na morzu Chiń
skim łodzi podwodnej „Phoenix". Na zdjęciu - oddziały marynarki wojennej defi
lują przed pomnikiem poległych w Havne, oddając hold pamięci swych zmarłych na 

- Dwadzieścia groszy za milimetr! -
odpowialda urzędnik. 

- Gwałtu! - woła zrozpaczony chłop. 
- Ojciec mój miał 1 metr i 80 centyme-
trów wysokości. 

Jak wiadomo naijslynniejszy amant c'kra j 
nu Robert Taylor, liczący lat 28, poślubił 
jedną z najsłynniejszych i;!"wiazd ekranu 
Barbarę Stanwyck, liczącą 'lat 30. Barbara· 
była już raz zamęż.na i ma adoptowanego 
synka, liczącego lat 7. posterunku kolegów. 

Concordia MERREL 

BURZA 
w 

DOMU 
Przekład autoryzowany 

g,arolin1 Cze,twercyńskiej, 

Powieśc 60 

· Z jego wesołych o<:zu bił zachwyt: Burza opanowała 
ciekawość i wzruszenie. Zapytała od niechcenia: 

- Czy to była pow.ażna konferencja? 

· - Prawdziwie strategiczna. Wczoraj trwała do świtu, 

i zanosi się na to, że przeciągnie się do j1utra. 
Serce zabiło Burzy gwałtownie i pomyślała: „On w.al

czy o swoje prawa i ideały! .To siła! O, Duke, przepra
szam cię! Nikt nie wiedz:iał, chyba jeden Karol czym była 
dla Duke'.a walka z Carapionem. Wystąpić przeciwko 
staremu współpracownikowi ojca, usunąć go na drugi 
plan, aby samemu objąć rządy ... 

- Więc - ciągnął dalej Peter - Hallam zwolnił 

mnie, abym wytchnął. ale wi·ele odpoczynku tu nie za
zn.am. Nasłuchałem się tylu rzeczy bez żadnego zwią
z'lm, że aż mi się w głowie zakręr:i". 

- Wasza konłerencja bardzo mnie zaj:mude - rzekła 

star.ając się nie zdradzać zbytniego zainter·esowania. -
Ty'lko obawiam się, że panu wielu rzeczy wyijawić nie 
wolno. -. :;; 

(Spodziewała się jeanak, że j.ej coś wyjawi). 
~ Nie wolno, ale moż·e pani spróbuje mnie przekupić? 
Spojrzał na nią wymowni·e,_ jakby tego oczekiw.ał. 

- Mimo spojrzenia psotnego chłopca, którym mnie 
pan darzy, nie wierzę, aby pan df.ł się przekupić. 

Zaśmieli się serdecznie. Na.gie spoważnie'li na widok 
wchodzącego Duke'.a. Przestali tańczyć i o'boj e spojrzeli 
na niego przez gęstą niebieską mgłę dymu od papierosów. 

Pet·er odezwał się ze wspókzuciem: 
- Jaki on zmęczony! 
Dla Burzy, która nie tylko oczami widziała Duke'a, 

ale przenikała jego duszę całym swoim ser<:em, było 

w nim coś więcej, niiż zwykłe zmęczenie, 
Podszedł ku nim, .przywit.ał się z Burzą oboj~tnie 

i zajął się młodym cz1owiekiem. 
- Przykro mi, Peter, że ci przerywam zabawę, ale 1 

CamlPion opuszcza nas przed północą, więc ty musisz 
pośpieszyć do kancelarii. 

Peter nk ni·e pytał, tylko odpowiedzi ał posłusznie: 

- Idę natychmiast. Dobr.anoc! - Ukłon ił się Burzy 
doaając - Dziękuję za taniec - i niezwłocznie op·uścił 

sailę. 

VIII. 

- Pocz.ciwy chfopakl - rzekł Duke do Burzy po 
odejściu młodego sekretarza - przykro mi, że przerwa
łem mu zabawę. 

- Jakoś n1a tym przyjęciu, wdąż się coś przerywa 
- odrzekła śmiejąc się. 

- Nie spodziewałem si~ zastać ciebie tutaj, Burzo! 
- Linky mnie przYlprowadził. 
I opowiedziała mu, ja'k si~ to stało. Patrzał n.a nią 

przez ohwi'l-ę, poważny i jakby trochę zmieszany. Ale ode
zwał się bardzo natturailnym tonem: 

- Cieszę się, że cię widzę. Może usiądziemy, gdzie 
razem? Może z.a tańczymy? 

- Nie chce mi się tańczyć, chyba, ~e ty masz ochotę? 
- Co do mnie, wolę roimawiać. 
Widać nie wiedział, od czego zacząć, bo g-Oy usiedli 

obok siebie na jedyn1ych wolnych krzesłach, milczał przez 

R\'dakt rmy n<'H''" '"\ • 1 .i„ 11 I •,onego - Franrisuk Prob~t; działu krajowego i Joka!•nego - Roma.n Furmański; działu 
!portowego - Hieronim feja, krpniki lokalnej - Feliks B4b9łj z~ pgł2szeni~ 1 art.r.kułY. re.kla!Il2w.e Q_cfp,. J. PiwlJ.kól\'.llł) 

Henie S<>nia. 

dłuższy czas. Naprzeciwko, po dmgi·ej stronie pokojn, 
stał Salsdon, znów oparty o ścianę, tylko tym razem 
w towarzystwie kilku kobiet. Poprzez ich głowy patrzał 
wciąż na Burzę z wlaściwą sobie butą i jakby triumfalną 
pychą. 

Jak gdyby urągał jej ·i eihciał pokazać, jakim powo
dzeniem się cieszył. 

Teraz różnica między siłą pięści, a sHą moralną uwy
datniła si1ę w umyśle Burzy, gdy porównała Selsdonl 
z Dukiem. Milczenie Duke'a po osią•gniętym zwycięstwie, 

je.go s,pokój i skromność utrwal iły Burzę w przekonaniu 
o jego wyższości nad chełp·l iwym Selsdonem. Wstyd jej 
było, że przez chwilę myślała inaczej. Nie przerywal1 
milczenia, patrzyli oboJe na widowisko, które z siebit• 
robili. Jack i pann1a w pomarańczowej sukni, tańcząc nie
określony taniec przy również nie dającej si ę określic: 
bHżej me1odii. 

Duke przemówił pierwszy: 
- Stało się, Burzo! 

- Naprawdę? - zapytała zwracając na niego zacie-
kawione oczy. 

- „Dziedzic usuwa p.ajęczyny", pamiętasz? - tu 
urwał. 

- Przeprowadziłeś swoJe? 
- .Tak. 
-A co Mike Camp i on na to, 
- Bardzo zdziwiony i obrażony. 
- A rezultat? 
Duke zag~ębił się w myśiach i pu chwm odrzekł: 
- Ja obejmuję rządy. 
- Nie mogło się stać nic łeipszego. Bardzo się cieszi;! 

Wycia wca: Jan Stypułkowski 
Odbito w drukarni, ul. twirki 2 w Łod?.l 
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Dl .
. e. d us UW o n \ Dr. llle<t. • j 92121 47i 506 600 G3 94376 6~s 120 804 908 :w I bieżący Nr 38 Urzędu WQjewódz-kie·go (subcou 

M m tMll il!il ..,, y • 95163s 76 32 307 482 53i 9_6100 30 390 407 69:5> 'I to egzamin pielęgniarski. 
!pedalista akuns. Jinekolo• Diatel'lJIVt R iii w = ~ A n im 734 869 970i6 88 466 531s 45 693s 872 978 9srn; Odcinek stwierdzający dowó<l wpłaty wi-

POBóR' W ·POW. LóDZKl~.1. -

Jutro w piątek dnia 23, hm. poborowi ro-c;-.nika 
1918 z gm. Chojny o nazwiskach na litery od L cio 
S wł1"c1,nie. 

UL PIŁSUDSKIEGO 51 t l 170 03 spec. chor. wenerycz„ sl,órnyck i seksualnych 9665 992~i 689' ; 49 ~1• 84 8~5 • _ . nien byt n~deslany do Urzędu Woiewódzikicgo 
· ' ' e · - · ANDRZEJA 5. tel. l~9-40. 190<01~8 422 7~ 6;i-~ _101~.:4 ;i~l 109 8_24 102G6·;s·s I Wydział Zdrowia, pokól nr 2, co naimniei na 

Zgłasz-ający się do przeglądu woj.kowego wi.11111 
posiadać dowód o>obisty, zaświadczenie o rcjc5tra· 
cji wojskowej, świadectwa ~..kolne i zawodowe. · Przyjmuje otl f. B-10 i •4 4--8 wiees. . . d 

8 1 1 1 
d 

5 
. 143 2-9 ~18s 51 192 82~ 10302-1 392s 97 ~32 76 601 5 dni nrze<l terminem egzam:nu. 

w niedziele I ~więta od g - I w poł. : ~_.' " 5 
;i ~ • • 

1 5 :! _ "u4 Jest to ostatni termin i ostatni kurs. przy1mu1e o - w Do. o - 9 w1ecz. ·30 10'0' 8 2~1 40 47 · oo 21 · 33 8'0 989 105" I ,,. 
D W ŁUKOMSKI _ 165 8fof's 924 106CQ! 181 221 10136i ~20 60.us Wraz z kwitem należy załączyć metukc; r {I • - Dr med li. R UNDSZT AJN I ~i~ ~~8 8~1 1~109316600 8 10~312 4135 98s ;i

49 6Z~ i 2 fotografie ze stwierdzeniem. toż,samości. MUZEA - BIBLIOTEKI - WYSTAWY 

5 I Ób O rdl 
• krt I 110316 23 85 555 62 788 835 36 9 tis Ill36i MIEJSKA BIDLIOTEKA PUBLICZNA (ulica 

pec, c tor uszu, n sa, ga a t an ałlunerłe ł choroby kobiece 655 i;)O 812 112157 91 212 72 75 3Hi ~ 7 62 i 731 z POLSKIEGO TOWARZVSTWA KRAJO· Andrzeja 14) otwarta dla publiczności codziennie, 
ZAWADZKA 3, tel. 190-42 POWRóCIL l1303B 10~ 322 499 m 819 959 9.i. rn.o~o 268 ZNAWCZEGO. prócz niedziel i świąt, od g. 10 do 21, w ioboty 
_. ___ przyjmuje od godz. 4 d-0 6 w. POMORSKA 7. Tel. 127-841 589 615 870 912 59 115052 72 82 190 219 3;;7 951 od g. lO do 1

9
• u60~2 !l+ 

36 
r

3 
W piąt~k. dn. 23 czerwca b r. o godzinie MUZEUM PAMIĄTEK :MARSZALKA PILSUO-

PRYW
„TNA PRZYCHODNIA Przyjmuje 00 t . 8-10 ' t lld 4-8 w. 1 · 1 · J< ~ 3875 418 uzi 67 710 21 135 56 20-e1· \' ' Ś\"·1etl1'cv To"'arz' 'St"'a (Al . Kos'c1'usz: 'KIEGO 1 P"' d k" dl ~ ·---- ------ ll/:360 978 69 118087 375 410 525 766 818 119077 ·' " , " , " :-i ~ (u • 11su s 1ego 19) otwarte a publicz. WEN El{ QJ'j () GlC 'l 1~ A, I;. 235 ki 17) P· Teofil Ka tra wygłosi poga<lankę n.t. noś:i w grupoch (do 15 osób) wo wtorki, czwartki 

Dr m~d l'I- ul 1' l f Ił I 1203:i0 585 121015 66 164 391 433 531 652 74 ,,Etnografia a krajoznawstwo". Wstęp wolny i ~oboty, dla pojedyńczych osób - w niedziele od 
lecaenle chorób wenerycznych \ sll:óroycb Choroby skórne i wcr -·-yi.:zne. 79 709 29 805 122o37 1135 232 52 318 6i 5 9o~l dla członków i wprowa<lzonyth gości . g. 9 do 3. Wstęp 20 groszy, w grupach - po S gr 

PIOTRKOWSKA 161 ZACHODNIA 
64

. TeJ. 
185

_
49

. 123327 5!6s 62 722 121070 78 88 269 485 55 726 od osoby. Wycieczki można zgłas7.o!IĆ telefonicznie 
Od 8 rano do 9 wieczór. w niedz. od 9-11 rano ·o l!J 27 l25355s 538 62 611 811s 934s 1~6037 D••••111@a@•1E"mmm•••-••1111ir.. or l9l-96 w godz. od 10 do 12 u kierowniłi;a mu. 
Panie priyjmujo ~obiela • lekarz.. POłlADA 3 al. Przyjmuje od 12 - 2 ł od 7 - 8.30 wiecz. 83 2j2 96 453 127376 85 :i08 30 805 128108 26! U ' zeum p. Ajnenkla. 

" niedziele i świ~ta od I O- 12 w ooł. 340 525 747 910 129001 828 85 924 99 w Ł d Gd • MUZEUM HISTORII I SZTUKI im. BARTO· - - ·- --- 130179 327s 42 432 86 508 729 856 96R ·~ ;fa~:Y Ó Ź- yn1a kl_.11 il.li SIEWICZóW (Pla<: Wolności 1) dostępne dla pu-

Dr.Soto IEJClilt 
Spec. chOr. wenerycznych i skórnych 

Przyjmuje od g. 7- 8 rano i 51h - 9 wiecz. 

ul . Piotrkowska 99 teł. 144-92 
Dr med. 

Mikołaj tj ~-RNSTEIN 
chorohy kohi<·ce i akuszrrl:i 

PIOTRKOWSKA 292, tel. 266-35. 
Przyjmuje od g. 9.30 do 11.30 I od g. 3- 6 wioc1. 

W niedziele i 6więta od g. 9- 11 rano. 

"7 Med. J31GH 235 519 988 132007 72 236 41 359 97 % l<ursuie od 24 VI - 8.Vll codz.'ennle hliczności w środy, czwartki, soboty j niedziele 

I· IC A ~ ... o a 1436 94 579 39<3 963s 133207 314 521 767s 94J od iul~Et°M 3. PRZYRODNICZE (Park Sienkiewi-
. . Bt391 511 99 606 976s 92 135on 318 603 63 ,,uN1 11101..:zA" Gdyni· 

Spec. chorob skor., seksualnych i weneryczn . . 136111 492 510 666 s; 137217 402„ 6.11 57 n 710 wyjazdy iodvwidualne do cza) otwarte w dnie powszednie od g. 10 do 3, 
Pl\J'i:<t•'; • .;:,,-..A ~O, tel. 129-45. 816 41 971133229 5ls 352 752 139111 2414316 od 27V~ - 3 .7 w nied7.icle i świę1a od g. IO do 2. 

Przyjmuje od 8 -2 i od 6 - 9 wiecz. 465 520 755 91 829 82 MUZEUM ETNOGRAFJCZN~ (ul. Piotrkowska 
w niedziele i świeta c<I 8 - 2 oo ooł. l 100j3 616 914 141099 199 500 56 678 786 81UM L z· . h nr 104) czynue codziennie od g. 10 do 3. 

142097 175 ~96 38l 143·160 518 707 95~ 1411.16 230 tł 010 na IOmlDC POHADNlA UBEZPIECZENIOWA w loknlu 

Gabi.Rei WEMi:ROLOr.ICZNY'l::;ó1s 629 73 9j3 115;13 937 146077s 115 78 26:> . Wschodnich" Pracowniczego Tow. O~wiatowo. Kulturalnego im. 
AJ; illl Zl7 671 80h 92 955 147051 181 203 49 85 379 od 20 VI_ 30.lX 50 proc. zniżki St. Żeromskiego (Sienk:iewicza 315) czynna w po. 

w lecznicy „Pomoc''. <138s 509 981 H8128 207 600 57 701 918 29 1492tl nicdziałki od i:. 7 do 9 wie<•;i. Poruclv t.1· •11ht11ie 
leczenie chor. skórnych, wenerycznych 405 89 9l 735 989 DOROCZNA WYSTAWA UCZNlóW SZKOL\: 

I seksualnych 150218 365 562s 620 70,1 800 990 151152 56• Peeiąg p I O [ k ił SZTUK PI~KNYCII im. C. NORWIDA pr~y ul. 
ZGIERSKA 56 (Bałucki Rynek) tel. 101.29 1S2028 297 80 631 91 747 849 153143 9Q 225 69 popularny do zł c,so Piotrkowskiej 84. 

PORADA 3 ZL. 511 58 856 96 982 92 154104 58 212 94 9.\ 1553~0 dnia 25.Vl v WYST.\.WA POZASZKOLNA w lokalu IPS:.u 

D d NITECKI 
- :i25 723 76 362 9535 73 156117s 261s 441 587 6łu (Park Sie11kiewir1J). W~tęp het.płatny. „ me o Dr • N .... DEL !ll6 30 41 53s 157190 223 63 46ii 638 817 901 55 Pociąg w WYSTAWA PHAC UCZENNIC w Gll\INA· ~ 158291 786 889 159254 320 475 607 755 popularny do U?SZUWY 7JU;\1 KHA \'\ IECKL\f pny ul. Lokatmkiej I~ 

choroby skórr.e, weneryczne i moczopłciowe 41(U~ZER OINEKOl 00 160118 227s 542„ 604 718s 80&· ló\318 426 841 dnia 25/Vl 39 zl 7 o I otwarta od g. 101-el91. el\'\ootęDpłUU·<o>zpła tn y. 
'NAWKtl'J 3.:t, front l piętro. l'el. 213-'18, ul. '-'!'.IDRZEJA~ <ł - Telef. 228_

92 
162097 190 236 446 :Ji6 630 7:>3 825s 920 123438 

przyjmuje od 8 - 9.30 r. od 5.30 - !9 w. nn • 72 512 161325 459 555 607s 62 93 893 Zapisy informacje 
w niedziele i święta o~-~.~ ~ J>Oł. przyjmuie _od 2-5 1 od. 6 - 7 wiecz. NOCNE DYżURY APTEK. I Pogotowie Miejskie 102-90 

Dr. med. 

M.FELDMAN 
Alnlszor • Oinekotor 

KILIŃSKIEGO 113 (róg Nawrot)", 

rei, 15$..77, w luanlq, r.,tortk, 24, .~ „ i . j li 

Poradnia Wenero~ogiczna 
PIOTRKOWSKA 45, tel. 147-44 

~,z n. chor. wener„ skórnych I seksualny ;_ h 
Kobiety I 411iiecl przyjmuje kobieta-lekarz. 

Czynna od 9 rano do 9 wiecz. 
PORADA a""' 

(a) Nocy dz!stejszcj dyżuruj~ ap!eki: Sa- Wagons -Lits li Coo~ : ' pogotowie czerwonego Krzyża 102-40 
clow•·ka . Panq!NIW\I. Zgierska 63, W. Grosz· // i 133-33 
kowski, 11 Dstopada 15, T. Karlin, Piłsud- t. ód ź, PIOTRKOWSKA 6 '. Pogotowie Pryw. Lek. Chrz. t 111-9 
skiego 54, R. RernbielińS:ki Andrzeja 28, J. ·" llbezpieczalnia ~'f.:'[e•~:1.11a 197--65 
C'hądzyńska, Piotrkowska 165, E. Miller, teh~fon 170·77. i · 
Piotrkowska 46, O. Antoniewicz Pabianicka l" i · :ew. Przeciw · c: · · " 277-62 
ó6, J. Urri,ęs~Q.W~i. 12.iO!O.W§.k.i\ 2B. ~·-·•!IMLE:.,_.;..;.t~JllC:::!..~~..._. ;•i_ fri~:1m (\'!, ~ 

:. „-· 
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Dzieci śląsl~ie dla A„rm i-... 

W Katowicach odbyła się uroczystość przekazat1ia miejscowemu pułkowi piechoty 
sprzętu wojskowego, ufundowanego przez dziatwę s;zkolti\ą ze ftzkoły im. Szafranka 
w Katowicach. Na zdjęciu - moment przemówienia prwdstawłciela ..,pułku ppłk So-

sialuka do dziatwy, w czasie uroczystości przekazatiia ar.lmii darów. 

Samoobrona domu podc'zus wojny. 

Otwar~ w ub. tygodniu w Katowicach 
IE łn'icjatywy Związku Pań Domu i kOił.a ko 
biecego LOPP niezwykle interesująca wy
stawa p. n. „Samoobrona domu podczas 
wojny" wywołała żywe zaintererowanlie pu 
bliczności, c.zego dowodem jest bardzo du 
ia trekweneja zwiedzaj~cych :wystawę 

W~staw.a młada się, z trzech działów: obro 
ny p.raeciwlotnlczej i przeciwgazowej, dU.a 
łu sianitamo-ratownbego, oraz działu go
spodarczego. 

Na zdjęciu - fragment z wystawy 
„samoobrona domu podcz~s wojny". , 

Po misirzosiwa€h i~nisowgt.b frant:il. 

Dwie ztlakomite mistrzynie tenisa Mathieu (Francja) i jędrzejowska '(Polska)' ser
deczne przyjaciółki i zarazem zaciekłe rywalki, podczas odpoczynku, po rozgiiywce, 
która przyniosła im zasi:czytny tytuł mistrzyni tenisowej Francji w grze podwójnej 

- ~ - - B'lń· : -- -

Manewry na linii Siegłr.ieda. 

Przed paru dniami rozpoczęfo f!ię obsa- wają liczne oddziały zmotoryzowane: czoł
dzanie pierwszej linii fortyfikacyj zachod- gi, l<arabiny maszynowe i artyleria, które 
nich przez pełną załogę. Do fortyfikacyj zajmują stanowiska w przerwach pomię
tych przybyło 60 OOO żołnierzy; zostali oni dzy for~ami. 
rozlo~owiani wzdłuż całej granicy franou- Wojskami na linii Siegfrieda dowodzi 
skiej. Dalszych 40 OOO ludzi obs:adlla drugą gen. Witzleben, którego kwatera mieści 
linie. się w Kreutznach. 

Ponadto na granicę zachodnią przyby- ---

Wystawa 11rac 
arlysló w zaolziańskich 

W Cieszynie otwarta została wystawa 
prac artystów zaolziańskich. 

Wystawa cbejmuje ponad 200 prac, 
obrazów i rzeźb. 

Na honorowym miejscu w sali wystawo 
wej znalazła się rzeźba Franciszka świdra 
przedstawiająca popiersie zmarłego w r. 
1929 poety Ziemi Cieszyńskiej. Jana Kubi
sza, autora pieśni „Płyniesz Olzo", którą 
w czasach zaborczych śpiewano w Cie
szyńskim jako hymn. 

Pozdrowienia z wvbrzeża 
J 

Igraszki mew. -

E ·-==! 

Polaka &usl być 
*"i. 

a,A.łnca l f ed n o lita! 
. To balio Naczelnego 

Wodza realizuje Z W I Ą Z E g 
REZERWISTÓW 

· - r :s. .. 51 

Wę,dkarz 

- To dziwne, że ryba dz iś nie bierze. 

Wystawa polskiego malarst~~ batalistycznego. 

Na zd1ęciu - pmtektor wystawy Marsza iek śmig~y-Rydz podczas zwiedmnia Wy• 
stawy Polskiego Malarstwa Batalistycznego. _ _ _ 

Na ur I o i f . 

żyoie jest piękne - nieprawda? 
Zwłaszcza, gdy słońce wciąż praży, 

A Bałtyk szumi i szumi, 
,J.akre przyjemnie na plaży. 

Kto pierwszy? 

Wyścigi w słońcu. 

si być si nym n a n"l.orzu 
naród prugnqcy należeć do wielkich narodów świnia. 




